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Nie tedy droga:
Wobec pi Dv okacy4T.E. polityki Litwy.

K raków , 8 październ ika 
(b )  P isząc pi zed trzem a jeszcze dn iam i o zao­

gnieniu  problem u litew skiego, w yra z iliśm y  prze 
konanie, iż  źle uczyn iłby  rząd, idąc za radą całej 
p raw ie  prasy polskie i która z sytuacji, w y tw o  
rzonej przez bai barzyńsko-szow in istyczną po 
litykę W aidem arasa, nie w id z ia ła  absolutnie 
innego w y jśc ia , jak  uż\’cie starej zasady 
p rzedw ojennej, tj. na represje odpow iadać —  
retorsją. P isa liśm y, że metoda taka jest, co- 
prawda, na jła tw ie jszą , atoli krótkowzroczną 
i n igdy  nie prow adzącą do celu.

N iestety rząd  nasz u legł p resji tzw . op in ji 
narodow ej i zastosował wobec obyw ate li litew  
skich na W ileń szczyźn ie  ca ły szereg represyj, 
o k tórych  pokrótce w  telegram ach ju ż d on ie ­
śliśm y. N a leżv  w praw dzie  przyznać, iż  rząd 
nasz nie w całości odpłacił L itw ie  pięknem  za 
nadobne, gdyż represj> ob ję ły  jedyn ie  osoby 
po lityczn ie  skom prom itowane, a I wobec szkol 
n ictw a litew sk iego nie poszedł rząd nasz tak 
dalcRS jak  posunęła się obłędna i  wszelk ich  
dobrych  duchów  pozbaw iona dyktatura k o ­
wieńska.

O l pzrość  ta nie zm ien ia  jednak samego 
la l; bu. że na represje odpow iedzie liśm y rep re ­

s jam i, czyli —  zastosowaliśm y starą i  do ­
szczętnie zbankrutowaną broń polityczną tzw. 
retorsji.

N ad  faktem  tym  należy istotnie jalcnajbar- 
• Iz ic j ubolewać. D a liśm y się unieść nerw om  i 
fa łszyw ym  am bicjom , co w  polityce jest z a w ­
sze rzeczą złą, n iezdrow ą i niebezpieczną. A  
‘ ‘óż m ogliśm y zrobić innego? —  zapyta ją  pa­
tentowani obrońcy „honoru** narodowego, któ 
rz> o L id ze  N arodów  } je j ideałach chętnie 
deklam ują ale gdy .^przychodzi co do czego*’, 
zapom inaj? zgoła o Genewie, a jedyne zbawię 
.iie upatrują w  przedwojennj^ch metodach po 
lityfci i dyp lom acji. W obec szalonej bezwąt- 
pieuia w  n a jw yższym  stopniu prow<>kującei 
poiltvl<i U lw y ,  będącej ze sw ojem i dwom a 
m il jonam i ludności p raw dziw ym  k a iłem  w o ­
bec Polsk i. m ie liśm y w zględn ie m am y trzy 
m etody postępowania: 1) p rzygotow an ia  w « -  
’enne. do czego n iedwuznaczn ie nam aw ia nio 
narchistyczne „Słowo** w ileńskie, a także i 
..(ilos Prawdy**, d,’a którego w szystk ie kroki 
rządu są is z c z ę  za m ało „energiczne", 2 ) re ­
presje w  stosunku do obyw ate li 'itew sk jch  w 
Polsce który to postulat wysunęło cala prosu 
miska z w y ją tk iem  socja listycznej, 3 ) w  końcu

odwalan ie się do L ig i N arodów  i aktywne za­
interesowanie op in ji św iatow ej problem em  
polsko- litew skim .

Jak ju ż  w spom nieliśm y, w yb ra ł rząd drogę 
środkową, która jednak w  tym  w ypadku  za­
praw dę nie jest ...złotym środkiem .

N ie  chcie libyśm y być źle zrozum iani. Jeże­
l i  rząd nasz pozam ykał i un ieszkodliw ił e le­
m enty w rogie, je że li zam knął szkoły litew ­
skie, które nie posiadały w ym aganych  kwa 
l if ik a c y j ild., to czyn ić mu z tego zarzutu 
oczyw iście  żadnego nie można. Jeśli atoli rząd 
nasz poczyn ił w szystk ie  te, same dla siebie 
słuszne zarządzen ia  z t y t u ł u  r e t o r s j i ,  
to przestają one być zarządzeniam i adm in i­
stracyjnemu, a stają się posunięciem  w yb itn ie  
politycznem . W ted y  to areszt nałożony na oso 
bnika dla państwa niebezpiecznego przestaje 
bvć aresztem, a staje się w łaśn ie —  retorsją. 
T ak a  vzaś po lityka  odwetu, zastosowana do 
w łasnych  obyw ateli, leży  coprawda na l in jl 
uś-vicconvch system ów politycznych  z okresu 
przedw ojennego, sprzeczną jest atoli z całą 
ideologją ucieleśnioną w* L id ze  N arodów . P o ­
lityka  taka jest - pow tarzam y —■ bardzo la -  
twrą, ale krótkowroczną, bo podkopującą zau­
fan ie do państwa u w łasnych  jego  obyw ateli | 
dotknętych represjam i, a do celu n jeprow a- 
dzącą. a lbow iem  w yw ołu jącą  fio p rzec iw nej I 
stronie nie żal lub skruchę, lecz jeszcze gorsze | 
i jeszcze w iększe represje.

L itw a  pod szaleczem i rządami obecnej 'dykta I 
tu ry musi być bezw zględn ie przywołaną, do.po 
rządku. R zą d y  dotychczasow e zn iszczy ły  go- [ 
;podai'czo m ały ten kraik i dop row adziły  pań­
stw o w  stan odrętw ien ia i stagnacji. Dyktatura I 
W aidem arasa pow iększy ła  tylko ferment rewo I 
lucyjny —  kom unistyczny z ładnej, a skrajnie] 
szow in istyczny z drugiej strony T e ra z  usiłuje I 
dyktator litewski ratow ać swa reputację najwy I 
godniejszem i w  takich w ypadkach posunięcia-1 
mi — skierowaniem  fermentu nipnawiści prz;-|  
c iw  Polsce. W m aw ia  się obywatelem, żo Pol­
ska winna jest w szystk im  n ©powodzeniom lite I 
wslcim, że ona wspierała powstanie koomnł-l 
stów  itd.

Temu trzeba przeciwdziałać. Retorsja wobecl 
represji nie jest jednak środkiem do celu p ro -l 
w adzącym . N iczego  ona nie załatw i, ani nie *-| 
sunie. Konsekwentni iejszym i są już ci, którzy!
wprost, mniej albo w ięce j dwuznacznie, żądają ! 
w ojny. A le wojna Polsk i z L itw ą o m acza  W2 ?.«*■ 
cenie pożaru europejskiego, a nawet swiatr>we-| 
go. T o  nie ulega najmniejszej wątpliwości. Ż j 
my m iędzy Rosja a N iem lam i. A  ognisk wojen 
nych jest w  Europie dość. Pozosta je tedy  ty l­
ko apel do L ig i N arodów  i opinii europejskiej.] 
Nasi m ężow ie stanu powinni z całym  spoko-f 
jem ustosunkować się do niepoczytalnej po lity j 
ki fa szystów  kowieńskich. Nic to, że L itw a 
jest śm iesznym i napuszonym, karłem. Za nią 
stoją krzyżu jące się in t*resy Rosji i N iem '° *1 
Moglibyśm y L itw ę  nakryć czapkami naszycłj 
żołn ierzy. A le podobnie, jak w  roku 1914, tali

dzisiaj —  dzisiaj tembardziej jeszcze —  żad 
rej w o jny zlokalizow ać nie można. Każdy po| 
żar wojenny obejmie całą Europę i przerzu 
się poza Europę. W  przeświadczeniu o słuszn 
ści naszej sprawy, nie powinniśm y si* przetd 
w  żaden sposób dać w yprow adzić  z  ró w n o w j 
g: prowokacjam i Kowna. ®
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I fe t i  iHirWSl! r a t ?
W sprat&iie L^rst” etrfsglnego nie ^oszSo 2© porozumienia

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a . 7. 10. Sir. W czo ra j miała zapaść 
Ostateczna decyzja  p. P rezyden ta  w  spraw ie 
Z itwaicia pożyczk i. U rzędow y  jednak komuni­
kat doniósł, że  decyzja  w  spraw ie rokowań po 
życzkow ych  zapadnie dopiero dzisiaj- W  m ię­
dzyczasie  jednak zasz ły  wypadki, które spra­
wiają, że sprawa ostatecznego zaw arcia  p o ży ­
czk i w yg ląda  dość problem atycznie a to z  po­
wodu nieustępliwego stanowiska rządu w  spra­
w ie  kursu em isyjnego. Rząd uznaje coprawda, 
ż e  życ ie  gospodarcze Polski, zgodnie z opinją 
fach ow ców  w ym aga  pożyczk i inw estycyjnej, 
nie pożyczka na podstaw ie dzisiejszych warun 
k ów  konsorcjum am erykańskiego nie w p łyn ę­
łaby  na potanienie kredytu. T o te ż  już w czora j 
po herbatce u p. Bartla i po konferencji p. P r e ­
zyden ta  z  p. prem jorem  zadecydow ano pożycz 
ki na tycb  warunkach nie przyjąć, o ozem miał 
naw et p. minister Skarbu C zechow icz zakomu­
n ikow ać przedstaw icielom  konsorcjum p. Mone 
towd i F isherow i.

Istotn ie późno w  nocy o d b y ły  się narady pp. 
'Muueta i Fishera z  p. ruiuiishem G zechsow i- 
czem  o ra z  p. M łynarskim  i w iceprem ierem  Bar 
iern. Podobno przedstaw icie le konsorcjum do­

nieśli do N ow ego  Jorku o  nieustępliwem stano 
wisku Polsk i i zażądali nowych instrukcyj.

D otychczas jednak tych instrukcyj niema. W  
ciągu ca łego  dnia dzisiejszego to c zy ły  się je ­
szcze ro zm ow y  w  Prezyd jum  R ady M inistrów. 
Na podstaw ie nastrojów  obecnie panujących 
stw ierdzić  należy, że pp. M onet i Fisher już w  
sobotę opuszczą W arszaw ę.

G iełda w arszaw ska pozostawała dzisiaj pod 
w rażen iem  w iadom ości p ożyczkow ych  i odpo­
w iednio rów n ież reagow ała . Bank Polsk i noto­
wano 146, przyczem  zaznaczyło  się też pewne 
w praw dzie  nieznaczne podniesienie się kursu 
dolara. S fe ry  gospodarcze oczekują z chwili 
na chw ilę już ostatecznego komunikatu rządu 
w  spraw ie pożyczk i. Komunikat ten miał być 
jeszcze w ydan y  o godz. 12-tej w  południe. W y ­
danie jego jednak uległo pewnej zw łoce . W  
chwili, gdy  telefonuję godz. 7 w lecz.) komunika 
tu jeszcze niema. G dyby pożyczka nie doszła 
do skutku, należy się spodziewać rów n ież pew  
nych zmian w  rządzie, gdyż  pewne s fery  rzą­
dow e w sk a zyw a ły  na konieczność zaw arcia 
pożyczk i za wszelką cenę.

Po aresztowaniach na Wileńszczyźnie
Szkolnictwo litewskie

na Wileńszczyźnie subwencjono­
wane przez rząd kowieński

Wilno, 7 10 P A T .  „D zien n ik  W ileń sk i1' c!.o 
aosi o r e w iz ji  p rzeprow adzonej w  tow a rzy ­
stw ie „H itas", k tóra  dała sensacyjne dowody.
W  ręce w ład z  polskich w pad ły  m iędzy innem i 

: t i t e  dow ody o trzym yw an ia  przez to tow a- 
“stwo zapom óg od rządu kow ieńskiego na 
o ln ietw o  litew sk ie  na W ileńszczyźn ie . Księ 
dochodów  w yk azu je  w  roku b ieżącym  do 

bm., iż  tow arzystw o R itas .otrzymało w  w a  
trtch obcych kwotę, k tóra  po przerachow a- 

iu  w yn os i 276. tysięcy zł. W  spraw ie akc ji 
-owa&zuuej w  w o jew ództw ie , d zienn ik i 

ń s t ie  stw ierdza ją , że 15 osób z pośród are 
w anych  pozostawało w  ścisłych stosun- 
* z centralnem i w ład zam i litew sk iem i w

Litwini wileńscy
ej prcw adzli bedą akcie kultu­

ralne I polityczne
W ilno. 7. 10. P A T . „Kurjer W ileń sk i" donosi, 
m asowe aresztow anie i zamknięcie szkół to 
zy s tw a  litew sk iego „R ita s " wy w o ła ło  
ód ludności litew sk iej popłoch i konsterna- 

. Obecnie jednak w ileńscy L itw in i postano­
wi prow adzić  dalej swą pracę zarów no kultu 

ą i ośw iatow ą, jak i polityczną w  oczeki- 
Ju, że  rząd litew ski doceniając pracę i k rzy

w dy, poniesione przez L itw in ów  na W ileń ­
szczyźn ie  cofnie sw oje ostatnie zarządzenie i 
w  ten sposób um ożliw i L itw inom  na W ileń ­
szczyźn ie dalszy rozw ó j narodow ościow y.

L itw in i w ileńscy nie zaprzestaną w ięc  pracy, 
ternbardziej, że część członków  komitetu litew  
skiego w raz  z jego  prezesem  p. O lsejko znajda 
je się nadal na wolności.

Wiec protestacyjny rołodaiezy 
akadem ekiej w Wilnie

W ilno. 7. 10. P A T . Kom itet akademicki w y ­
dał od ezw ę  do ogółu polskiej m łodzieży akade 
mickiej Uniwersytetu  Stefana Batorego z w e ­
zwaniem , aby m}o d z !eż dała w y ra z  swemu o- 
burzeniu przeciw ko gw a łtow i litewskiemu i 
w z ię ła  udział w  w iecu protestacyjnym , urzą­
dzanym pi zez całe społeczeństwo polskie bez 
różn icy  przekonań w  niiedzielę 9 bm. o godzi­
nie 13 w  sali miejskiej w  Wilnie.

Wspólna akcja protestacyjna 
polsko-żydowska w Wilnie

(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 7 10 Sin. „K u r je r  W ileń sk i"  d o ­
nosi o gw ałtach  dokonyw anych  na ludności 
żydow sk ie j w  Kow n ie. P ism o donosi dalej, ze 
w  żydow sk ich  k o lad i w ileńsk ich  rozważana 
jest sprawa zb iorow ego protestu ludności ż y ­
dow sk iej i  polsk iej W ileń szczyzn y  p izeciw ko 
gw a łtem  kow ieńskim .

Londyn, 7 10. ż A T .  N ow a  E gzeku tyw a 
szechśw iatow ej o rgan izac ji s jom slycznej o - 
ana przez X V  Kongres ogłosiła  deklarację 
'p isaną  przez: D ra W eizm anna, Nachum a 
kołowa, D ra Edera, pułk. K isha, Lou is L ip -  
;go, Feliksa  Rosenbliitta oraz p. Henrietto 

©Id. D ek laracja  ta głosi: N ow a  E gzeku tyw a 
j j e  sobie sprawę, w  jak ciężkich w a ru n - 
ch w ypada je j  pracować, E gzeku tyw a \vy- 
"a  jednak przekonanie, że spełni obow iązek 
łożony  na nią przez s jonistów całego świata 

przez naród żydow sk i, jeże li w ys iłk i Egze 
ty w y  poparte będą przez tych w szystk ich , 

k tórych  sprawa stworzen ia siedziby ży -  
w sk ie j w  Pa lestyn ie jest sprawą żywotną, 
daniem  F gzek u lyw y  jest konsolidacja ru- 
u i  jego  rozw ó j. P rzedew szyslk iem  należy

dokonać konsolidacji d la  odbudowy siedziby 
żydow sk ie j. N ow a  E gzeku tyw a uważa, że pter 
w szym  je j obow iązk iem  jest zrów now ażen ie 
budżetu, w prow adzen ie zm ina i oszczędności 
kon iecznych  z powodu sytuacji finansow ej 
o rgan izacy j kra jow ych .

Spełn iając to zadanie E gzeku tyw a nie bę­
dzie reprezentowała interesów jak ie jk o lw iek  
p a r lji lub ugrupowania, lecz będzie m iała  na 
oku interes ca łej Palestyny. Egzeku tyw a w  
dzia łan iu  sw ojem  nie będzie się k ierow ać źad- 
nem i uprzedzeniam i i sw oje zagadnienia r o z ­
w ią zyw ać  będzie z punktu w idzen ia  in tere­
sów żydow sk ie j siedziby narodow ej.

Now a E gzeku tyw a wolna jest od wszelk iej 
stronniczości. Oczekuje ona ścisłej w spółpracy 
w szystk ich  od łam ów  ruchu sjonistyczneso,
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przyczem  będą musiały b yć  poniesione pew ne 
o fia ry  i poświęcenia. N a jw iększe o fia ry  ponosi 
obecnie Palestyna, lecz Pa lestyna p ierw sza  b e  
dziie korzystać z o w oców  sw ych  w ys iłk ó w  i po 
święceń.

E gzeku tyw a w y ra ża  n a d le ję , że  podobnie.- 
jak poprzednia E gzeku tyw a korzystać ona bę­
dzie z czynnego poparcia żydos tw a  w  Patesty  
nie. Zadanie zwalczania bezrobocia jest nad-; 
zw ycza j poważne i trudne. E gzeku tyw a ■wie­
rz y  jednak, że bedzie miała m ożność zatrudnię 
nia znacznej części bezrobotnych. N a leży  dokoi 
nać specjalnych w ys iłk ów  finansowych, aby 
u lżyć doli bezrobotnych.

Zbędną jest rzeczą podkreślać, że w artośc i 
duchowe stw orzone w  siedzibie żydow sk ie j w  
Palestyn ie są rów n ież należycie doceniane 
przez nową Egzekutyw ę, tak jak b y ły  cenione 
przez poprzednią. N ow a E gzeku tyw a do łoży  
wszelkich starań, by  je jeszcze bardziej ro zw i­
nąć.

Na sjonistach w  krajach diaspory c ięży  nie- 
m n ie jszy  obow iązek  co ua Żydach  Pa lestyny. 
W  p ierw szym  rzędziie są oni odpow iedzia ln i za 
zgrom adzenie środków , niezbędnych do zreali­
zow ania zadań E gzeku tyw y. E gzeku tyw a w y -  
la ża  przekonanie, że sjoniści w szystk ich  kra­
jów  staną na w ysokości zadania i w zm ożą  
swoją aktywność na rzecz Pa les tyn y . Egzeku­
tyw a  zaprasza do w spółp racy w szystk ie  ele­
m enty narodu żydow sk iego , które pragną rpz- 
woju Pa lestyny.

Deklaracja w yra ża  wkońcu niezłomne prze­
konanie, że prace E gzek u tyw y  znajdą pełne 
zrozum ienie i poparcie Rządu Jego KróL M ości 
w  Londynie i Jerozolim ie. k

Mm. Zaleski wyjechał do Nicei
(telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a 7 10. Sin. Dziś rano o godzin ie 
9.55 od jechał na kurację do N icei p. m in ister 
Zaleski. W  drodze zatrzym a się m in. Zalesk i 
w  Paryżu .

Drugi przedstawiciel Chadecji 
w rządzie?

■Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 7 10 Sin. W  kołach zb liżonych  
do rządu rozeszła się pogłoska, że poseł M ia ­
nowski z K rakow a (Ch. D j m a zostać m ian o ­
w an y dyrektorem  departamentu szkól zawodo 
w ych  w  m in isterstw ie ośw iaty. B yłby to w ięc  
po m in. Rom ockim  drugi przedstaw iciel Cha­
dec ji w  rządzie.

 11/----

Wykrycie sowieckiej centrali 
szpiegewskiej w Rumunji

W iedeń . 7. 10. P A T . ,, W ien er A l. Zg.“  donosi 

że w  Rumunji odk ry to  rozga łęz iony  sp isek . ua 

rzecz Rosii Sow ieckiej. Na czele sDisku stał nie 

jaki P a w e ł Sor. Centrala znajdowała się w  
Pradze. P r z y  rew izji w  mieszkaniu Sor znale­

ziono oryginalne dokumenty rosyjsk iego szta­

bu generalnego. Nadto została aresztowana ad- 
w okatka dr. Maria Lobl w  Radowcach i Lea  

Silbermann, której brat zatrudniony b y ł w cen­

trali szp iegow skiej w  Pradze.

— ŻYD. TOW. GUMN. KOM NIKUJE: Z powodu 
świąt odbędą się ćwiczenia kursu uczenie i pań 
tym razem wyjątkowo dziś w sobotę od god’  5’3t> 
—  630, a kursu uczniów i  panów' od 6 30—7‘30 
wieczór.
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Aft g) ja pod znakiem wyborów
Kongres k e rse io ty stó w  i honferencia Partii Pracy.

(K )  D nia 6 ,bm. o lw arlo  w  C ard iff Kongres 
kon serw atyw n e j partji angielsk iej. Cala o p l­
u ją  publiczna A n g lji  z n iezw yk lem  za in tere­
sow an iem  śledź; obrady tego Kongresu. Par- 
tja konserw atyw na stoi obecnie pod znakiem  
ciężkiego przesilenia. P ierw szym  zw iastunem  
tego przesilen ia było  ustąpienie lorda Cecila. 
'A le do d ym is ji lego gorącego entuzjasty L i ­
g i N aro d ów  w  A n g lji zbyt w ie lk ie ; nie Juzy 
w ią zyw a n o  w ag i, natomiast znacznie |uż 
głębsze w rażen ie w yw a rło  ustąpienie lorda 
ba lfou ra . W  samem łonie Kongresu w y tw o ­
r z y ły  się dw ie  frakcje, które nam iętnie stę 
zw a lcza j?  i w p raw ia j?  w  n iezm ierne zak łopo ­
tanie centrum party jne, na czele którego stoi 
obecny p rem jer Bajdw in.

P raw ica  jest n iezadowolona z p rzy rze c ze ­
nia, k tóre swego czasu dał Baldwtn. iż  zredu­
ku je  w iek  w yb o rczy  kobiet z 30' roku na 21 
rok życia. Pozttlmrt sprawa re fo rm y izbv  lo r ­
dów  i agi arna po lityka  rządu nnoewoo stano­
w ić  będą c lów ne przedm ioty dyskusii.

Lew ica  konserwatywna niezadowolona łbst 
g łów n ie z zagran icznej po lityk i Chambe^tni- 
na wobec L ig i N arodów  zarzuca fac mu, r<* 
jego konferenc je z m in istram i w iększvch  
państw, odbyw a iące się poza L iga  Narodów , 
w y tw a rza j?  areopog stojący n ie ;ako nonad 
L igą  N arodów  i obniża ;acv je  i nawaga. O pozy 
c.ja *a żąda w iększego uwzględnien ia żyw ot 
nvch Interesów iruaych państw*. a k ierowa 
nia się w y łączn ie  im peria lizm em  angielskim . 
N ie  ułt-ga też w\ątr>liwr>ściA.że zerw an ie «tosun 
ków  dyp lom atycznych  z Rosja zna jdzie  na 
Kongresie bardzo o-~tryćh k -v !vk ów .

D w a dni przed kangrefen i konserwatystów  
rozpoczął się w  B laekpool kongres . P a r f i  P r i  
c y ‘\ Rezu ltaty tego kongresu s? już obecnm 
znane, a rezolucje poda liśm y już naszym  rzv  
telnikom . D w ie  g łów n ie  spraw y stały na po­
rządku dziennym  tego kongresu, a m ia n ow i­
cie sprawa uregu lowania problem u kopni i we 
gla i sprawa nowych w yborów . Na zr^zlnrocz 
nym  kongresie uchw aliła  Part ja P racy  p ro ­
gram  nacjona lizacji wszystk ich  kopalń węgla. 
U w zględn ia jąc obecną koniunkturę, która test

przeciwną temu radykalnem u postulatowi, 
żądano na tym  kongresie tylko pewnych re ­
form , samego zaś problem u nacjonalizacji 
w cale nie poruszono. Ostro k rytykow ano ta 
ktvkę rządu, który szedł po lin ji interesów 
baronów w ęg low ych  i d latego nie b y ł w  sta­
nie w ytw orzyć  żadneg>- ud pow iedział nego pro 
graniu re form y pracy w kopalniach. R ezo lu ­
cja Macdonnlda, poparta przez p rzew odn iczą­
c e ®  zw ią z l u zaw odow ego górn ików  H erber­
ta Smitha, żrda przedew szy s !k i ero zm n iejsze­
nia czasu pracy z 3 godzin na 7. oznaczen ia 
w ieku męskich robotn ików  dopuszczonych do 
pracy w  kopalniach od 16 do 60 roku życia 
z lam. żc przekroczen ie 00-go roku żvcia na­
da ie górn ikom  praw o do em erytury. Ponadto 
żada rezolucja fu z ji m n ie j prosperu jących szy 
bów  oraz innych  reform . O pin ja publiczna w  
A n a lk  zarzuca tvm  projektom , że w yw ołać  
Piega tv !ko  podrożenie produkcji o 15 procent, 
w  zasadzie nie przynosząc żadnego radykalne 
go rozw iązan ia  calcgo problemu.

Sorawa nowych w yborów  w yw o ła ła  na kon 
grosie bardzo ożyw iona dysknsie M ardonałd 
fvłw iadczvł. iż Partia  P ra cv  nie bnj się no-

-rh  w yborów , a ża lu ie t\dko. żc Lermjn roz­
pisania nowych w yb orów  został odroczony. 
Macdonald w zyw a  prem jera, bv ośw iadczył, 
i.ak długo prze? odw lekan ie now vch  wvhore\v 
konserwa!vścj idica pozostać p rzy  st“ rzc. Cha 
ra ł lo ty  styczną icsl rzeczą, że Jerzy Lansbury. 
h (ó rv  i»jrzpmawinł im ien iem  lew ego skrzydła 
P a : ! jj" P racy, oświadczy? sw oi? zgodę na de­
k laracjo Macdonnldn. Zdaniem  Lansln iryego 
Pnrlia  P racy może droga parlam entarną prze 
m ienić obecny svslem  bezw zględne ' konkuren 
'■" im system kooperatyw nej współpracy. —  
Uchwalono wreszcie rezołucię. w zyw a jącą  
eg?cku lvwę partii, by stw orzyła obszerny pro 
" ‘■arn dla ewentualnego rządu robotniczego 
Irtói-'’ to program  m a być przed łożony spe- 
cin ln ic w  tym  celu zwołanem u kongresow i 
partji.

.Tak wiec w id zim y, oba te kongresy p a r ty j­
ne stoją już pod znakiem  w yborów , które za ­
decydować m ają o przvszlem  obliczu A n g lji.

!lU?i)!?j IHJięiŁJf LfII 
w sprawie Rakowskiego

(T e leg ra m  w łasny „N ow ego  Dziennika*1)

Pa ryż , 7 10 ( P )  Am basador francuski w Mo 
śliw ie, H erbelte doręczył dziś G ziczerinow i no­
tę rządu fiancuskiego dom agającą sśę odw oła ­
nia Rakowskiego.

KomunSkaf sowiecki
Moskwa, 7 10. P A T . Radiostacja m osk iew ­

ska podaje: Prasa  stwierdza - ie  po lityka  fran 
cuska zmiierza stanowczo w  kierunku uniemo 
ż liw ien ia  układu. P-zesłane Herbetem u polece 
n ie po in form ow an ia  rządu sow ieckiego, iż  Iia  
kow ski nie jest byn a jm n ej „persona grata*' 
d la  rządu francuskiego jest tem bardziej dowo 
dem  aw an tu r(? ) pełnom ocnika rządu francu ­

skiego. K ierow n icze koła francuskie nie po­
w inny zaponrnać, że polityka zm ierza jąca  do 
p rzym ierza  jest po lityką  obosieczną i m oże ła 
two doprow adzić do katastrofy.

Aresztowan:a wśród opozycji
(Ie leg iam  własny „Nowego Dziennika**)

Ryga, 7 10 (D )  Tu tejsze dzienn ik i donoszą 
z M oskw y o zaostrzeniu się w a lk i m iędzy gru ­
pą Stalina a opozycją . Z  polecenia Stalina G. 
P. U. dokonąło aresztowań wśród opozyc jon i­
stów i m iędzy innym i aresztowano sekretarza 
Trock iego, Ranisa.

Min. Zalesli' konferował w Pa­
ryżu z Briandem

(Telegram  własny „Now ego Dziennika") 
Paryż, 7 10 ( P )  Dziś popołudniu p rzyby ł 

tutaj z W a rs za w y  m in ister Zalesk i pow itany 
na dworcu  przez członków  am basady polskiej. 
P- Zalesk i odbył bezpośrednio po p rzy jeżde ic  
dłuższą kon ferencję z Briandem , na której o- 
u is „ ian0j szereg aktualnych spraw  p o lity c z ­
nych. VV ciągu d nia ju trzejszego odbędzie się 
Prawdopodobnie kon ferencja  m in isha  Z a le ­

skiego z Chami- ■. k ld rv  przAuvl dziś
rano d „  P a ryża  zam ieszkał w ■■.mi .sadzi 
b ry ty jsk ie j.

Konflikt ministra Curtiusa 
z prezesem Banku Rzeszy

(T e leg ra m  w łasny „N ow ego  D zienn ika*)

Berlin, 7 10 ( T )  Na g ie łdzie  k rą ży ły  dziś po­
głoska o ostrym  kon flikcie  pom iędzy m in i­
strem gospodarki społecznej dr Curtiu^em a 
dyrektorem  Banku Rzeszy dr Schachtem  w  
spraw ie po iityk i pożyczkow ej. W ed łu g  tych 
pogłosek m inister Curtius m iał ośw iadczyć, że 
albo on ustąpi, a lbr Ipż dr Scharht.

Słychać, że dr S -=cht pragnie jaknajbar 
ilz.p*j ogranicz.yć - \ w  obcego kapitału do
Niem iec natomiast I Rzesze uia stać na sta

GŁOWNA WYGRANA

650.0C0 Złotych
Ponadto wygrane

po ZŁ 400.000,250.00®, 100.000, 
75.000, 60.000, 50.000, 40.000,
30.000, 25.000,15.000,10.000, 

5.000 itd.

Co drugi los wygrywa.
Ceny losów I. klasy 

Państwowej Loterji Klasowej: 
ćwiartka ZŁ 10, połówka ZŁ 20, 

cały los Zł. 40.

Losy d o  nabycia

Braci ŚAFIER
Kraków, Rynek Gł. 1. 6d
Zamówienia listów, załatwia się odwrotną pocztą 

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w lUcie

Karta zamOwleA.
Do BRACi SAEIER, Kraków, Rynek 9 *. 6 d

Niniejsieui zamawiam:
_ _   tosów ćwiartek po Zł 10
_ _  losów połówek po Zł 20
  losów całych po Zt 40

Należytość Złotych..............   uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawezym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez fh mę załączony.
Imię i na/.w' ko  ......................................— -
Dokładny adres. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Fortepiany-Pianim 
Helena SMOLARSKI

SZEWSKA L. 9
K R A K Ó W  iW6x TAŁ- e J i

D O R O D N E  R A T Y
msae. LrrrrTMTi'

fe>.

nowisku, że dalszy p rzyp ływ  kapitału  zagrać 
eznego do N iem iec jest pożądany,

„Vossische Z tg “ tw ierdzi, że stanowisko guj 
binetu zostało w czora j zakom unikow ane di 
Schachtow i że jednocześnie rozpoczęły sia 
w czora j usiłowanisP zm ierza jące do stworze! 
nia pewnego kom prom isu. Dziennik wyr iżi 
przypuszczenie, że kom prom is ten będzfie o j 
ty na tem, że dr Schacht zrzekn ie się sw «^  
postulatu, aby uchw ały urzędu op in jodaw cze ] 
go dla spraw  pożyczek w ym aga ły  „ dnomySlj 
ności, Z  d iu g ie j zaś strony m inisterstwo go 
spodarki i skarbu zgadza się na stosowani 
ostrzejszych k ry te r jów  przy rozważaniu p ro l 
duktywuoścti pożyczek.

Miastom włoskim nie wolno zi 
ciągać pożyczek zagranicznych!

(Telegram własny „Now ego Dziennika-)

Rzym , 7 10 (D )  M inister skarbu V o lp l 
pisał dekret zakazu jący zarządom  m iast 
w szelk im  instytucjom  kom unalnym  zaciąg 
nia pożyczek zagranicznych.

I
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I IlifO
I  N ieb yw a ła  karjera  Ż yd a  p o lsk iego  za ocea- 
| nem . —  Od tandeciarza  do m iljon era !! 

ie ju ż w k ró tce  a trakc ją  św ią teczną  K rakow a

Gonitwa hiszpańskiego dykta­
tora za Chamberlainem

■(K) Ty lko  krok oddziela rzeczy poważne od 
Śmieszności. Aforyzm  ten mimowoli nasuwa się, 
gdy czytamy w  prasie europejskiej, w  jaki spo­
sób dyktator hiszpański uganiał się za Chamber­
lainem. Oto Prim o de R ivcra dowiaduje się, że 
Chamberlain bawi na wywczasach letnich w Bar­
celonie. Zamawia więc w óz salonowy i pędzi do 
fiercelony, swojej zaś wiernej prasie hiszpańskiej 
nakazuje donieść, że z okazji swych imienin za­
m ierza dzień spędzić w  Barcelonie. Chamberlain 
o  tem się dowiaduje i ucieka do Malorki. Primo 
ide R ivera przepędza jeden dzień w  Barcelonie, 
n W międzyczasie dowiaduje się, gdzie może w re­
szcie złapać Chamberlaina W  tajemnicy przed 
.wszystkimi siada na okręt i zaw ija do portu Pal- 
n.y, gdzie rzeczywiście zaskoczył Chamberlaina. 
Obaj dj plomaci mówią więc o  piękrej pogodzie, 
ale czyni to głównie Chamberlain, bo Prim o de 
W iyeia wciąż wspomina o  Tangerze. Chamberlain 
ir ia ł hiszpańskiemu dyktatorowi udzielić rady, 
*>y szukał sąsiedn iego porozumienia się z Fran­
cją.

Tak' humorystycznie przedstawia się podróż 
P rim o de R iyery i jego gonitwa za Chamberlai­
nem. K tóż jednak zaręczyć może, że poza tą po­
lityczną humoreską nie kryje się treść znacznie 
głębsza i  poważniejsza? Odwiedziny króla hi- 

ańskiego w  Marokku, które odbyły się z  nad- 
czajną wprost pompą, świadczą, że Cham-

e  p  o l i f y c z n y m
beriuin i Primo de R ivera nietylko o  pogodzie 
mówili. Niedawno też prasa włoska przyniosła 
wiadomość, iż ma powstać koalicja państw śród­
ziemnomorskich, skierowana głównie przeciwko 
Francji. Prasa francuska, mocno zaniepokojona, 
dużo miejsca poświęcała temu problemowi. Obec- 
tn-ie po swej wyaieczce hiszpańskiej /przyjechał 
Chamberlain do Paryża, by Brianda uspokoić. Naj 
prawdopodobniej przedstawi Chamberlain swe­
mu francuskiemu koledze w  sposób humorystycz­
ny eskapadę hiszpańskiego dyktatora do Palmy. 
W ątpliwą jest jednakowoż rzeczą, czy mu się uda 
rozprószyć obawy Francji. Odpowiada to bowiem 
tradycyjnej polityce Anglji, sformułowanej je­
szcze przez admirała Nelsona, że naprzeciw Gi­
braltaru nie może się usadowić silna Francja. 
„Y is  a v is“ Gibraltaru należeć może albo do An­
glii, albo do Hiszpanji.

Narazie nie wiadomo o czem ze sobą mówili 
Chamberlain i Primo de Rivera? Czy Chamber- 
k in  składał tylko życzenia swemu hiszpańskiemu 
koledze? Czy też przygotowuje się nowe oskrzy­
dlenie Francji, tym razem na froncie marokkań- 
skim?

Przyjęcie Iraku do Ligi Nar.
j Prasa turecka kom unikuje, że prezes Rady 
! m in istrów  Iraku udał się do Londynu  w  celu 
; prow adzen ia  pertraktacji w  spraw ie rew iz ji 
I traktatu angielsko-irakskiego, jak  rów n ież i 

p rzy jęc ie  lego państwa do L ig i narodów.

Rozmaitości ze świata
Skandaliczne zachowanie się 

Ludendorf! a pedczas uroczystoici 
w Tannenlbergu

Donieśliśmy swego czasu, że podczas uroczysto- 
tannenbarskich Ludendorf zeszedł z trybuny, 

y  się z jaw ił kanclerz Mars. Obecnie centrowy 
an „Germanja" przynosi opis tego zajścia, któ- 
zupełnie inaczej wyglądało, niż to Ludendorf 

zedstawij.
Oto Lualndorf przyszedł na uroczystość znacz- 

wraeśniej od oficjalnych przedstawicieli. Od- 
arował się od innych generałów i zajął miej- 

na trybunie przed nadejściem Hindenburga i 
świty. Gdy się potem zjaw ił Hindenburg 

raz z  kanclerzem Marsem i generalicją, wysłano 
Ludendorf a członka straży porządkowej z żą- 
ietn, by zeszedł z trybuny. Ludendorf wście- 
i  oburzony głośno przeciwko temu protesto- 

ale wreszcie musiał ustąpić. Potem dopie- 
puśdł Ludeniorf w  świat wersję, że dobrowol- 

ń opuścił trybunę, ponieważ nie chciał razem z 
tem siedzieć na jednej trybunie.

Sic transit g loria Ludendorra...

BtH n posiada 845 szkół,
• 51 teatrów i 340 kin
Stelyslyku wleLiacj® miasta.

Ostatni zeszyt „Rocznika statystycznego miasta 
rlina‘‘ zawiera szereg interesujących danych 
rowych, dotyczących oów iały, stanu kultural- 

go i  zdrowotnego o ia z  roz-ywek Berlinczyków 
Berlin pos;ada obecnie, 845 szkół, w  tej liczbie: 
~ wyższych, 31 średnich, 588 ludowych (powsze- 

ych) i  61 zaWodoWyrh. Na 1. Listopada 1925 r 
szczało do wszystkich szkół 362,557 uczniów i 
unie. Ilość wykładających wynosiła wówezas 

033. Bibljoteke miejską, liczącą 237,266 tomów, 
w iedziło w  ciągu roku ostatniego 89,700 ezytel- 
dw, z wszystkich zaś pozostałych czytelni lu- 

wych miejskich, w  liczbie 97-miu, posiadają- 
" 610,621 tomów, korzystało 545,134 abonentów, 
lokali rozrywkowych zarejestrowano w  sto- 
Rzeszy Niemieckiej: 51 teatrów, 97 kabaretów 

kinematografów (w  tem 63 lokale liczą po- 
tysiąc miejsc). W  18,265 'restauracjach, ka- 

arniach, cukierniach, barach i traktjerniach 
dzają mieszkańcy Berlina swe wolne chwile. 
MŚ, którzy wolą ognisko domowe, zaopatrują

się w  aparaty radjoodbiorcze, któryeh ilość wy- 
rcsila  w  roku 1921 — 206,900, w  1925 — 388,800, a 
z końcem roku ubiegłego — 465,600.

Berlin poszczycić^ się może wielką stosunkowo 
liczbą szpitali, w  których mieści się przeszło 40 
tysięcy łóżek. Lekarzy stolica Niemiec posiada 
5621, aptek 304.

Morderstwo zapomoeą bakterii
Do parlamentu francuskiego wpłynął wniosek 

posła Catalogue, by bakterje otoczyć ścisłą kon­
trolą i uczynić je niedostępnemi dla zwykłych 
śm iertelników. Asumpt do swego wniosku dała 
z: ana afera Girarda, który jeszcze w r 1918 otrni 
dwóch swych braci, kuzyna i siostrzenicę. Wszyst 
k>e o fia ry  były ubezpieczone a morderca podjął 
po nich premje ubezpieczeniowe. W  mieszkaniu 
jego znaleziono istne laboratorjum bakteriologi­
czne. Girard posiadał „kultury* cholery i tyfusu, 
klóremi mógł struć kilkaset osób. Podczas śledz­
twa zgłosiły się trzy niewiasty, które oświadczy­
ły, że są żonami Girarda. Były to prawdopod> 
bnie o fiary Girarda, które uniknęły swego losu 
tylko dzięki uwięzieniu mordercy.

Takich wypadków można przytoc-yć więcej, nie 
ulega też wątpliwości, że projekt posła Catalo- 
gue‘a zostanie uchwalony. Jeśli bowiem posiada­
nie rewolweru wymaga zezwolenia władz, to 
tembardziej posiadanie — bakterji

Postępy kultury w Mecce
Nawet na terytorjum świętych miejsc Islamu, 

zakazanych dla wyznawców innych religij, zaczy­
nają przenikać now oczesne techniczne ulepszenia. 
„Um—El— Kora ‘‘ organ rządu hedżaskiego, ko­
munikuje, że przystąpiono do przebudowy mecze­
tu Kaaby w  Mecce. Nad świętą studnią Zem-Zem 
zrajdującą się w  podwórzu tego meczetu zosuiła 
ustawiona pompa. (Dotychczas uważane było za 
czyn świątobliwy, by każdy pielgrzym dostawał 
wodę własnoręcznie, b j napić się, zw ilżyć szaty 
śmiertelne (całun) i zabrać ze sobą do domu). U- 
stawiona też została maszyna do wyrobów  beto­
nowych, przeznaczonych dla niwelacji podwórza 
Kaaby. Zamierza się również dla ochrony od 
słońca pokryć dachem całe podwórze. Nakoniec 
istnieje projekt ulepszyć drogi dla ruchu samo­
chodowego.

I L is t  z B ie ls k a
j Żyd. szkoła ludowa. —  „Judisrhcs Volksblatt“ .

Po  kongresie.

| Długoletnie wysiłk i tut. org. sjonistycznej o wtS 
; sną szkolę wydały wreszcie swe rezultaty. Gdy 
: bowiem przed kilku Łygouniami rozwiązało Wuj#- 

wódzlwo pozostającą w  zarządzie gminy izraeli* 
ekiej szkolę niemiecką, udało się radcom 'hal 
nym sjonis tycznym przy pewnem poparciu cac*: 
ści zwierzchności, która nolens vołens, wobec gro­
źby w  ogóle zamknięcia szkoły na kompromisy W 
tym kierunku zgodzić się musiała, po trzech peł­
nych zaciekłych walk posiedzeniach kabała prod- 
pszeć chwalebną uchwałę utworzenia prywatnej 
szkoły żydowskiej. Napiętnować uoleży zachowa­
nie się przedstawiciela tutejszej Agudy, który tOĄ 
w.-.trzymał od głosowania. Taktyka tego pana ni® 
dziw i sjonistów, którym są znane fakta, że prowo­
d y rz y  tutejszej Agudy posyłają swe dzieci du 
chrześcijańsko- niemieckich freblówek, zamiast 
do wspaniałe prosperującej i prowadzonej frebłó- 
wki heb-ajskiej. P. dyr. Kellner, gorliw y  i oddany 
sjonista zabrał się do organizowania szkoły i  jęta 
pełna nadzieja, że uda mu się utworzyć szkołę od­
powiadającą potrzebom narodowym tutejszej lud­
ności żydowskiej i  w  ten sposób umożliwi się W 
■przyszłości stworzenie _ w  Bielsku żydowskiej 
szkoły średniej.

Na święta wydała tutejsza org. sjomistyczna nu­
mer świąteczny „Jiidisches Volksblatt‘‘, na treść 
którego złożyły się: artykuł sprawozdawczy o
kongresie, artykuł Dr. Berkowicza, który w  spo­
sób głęboki ujmuje nasz stosunek do nowo pow­
stałej szkoły i do problemu krzewienia kultury 
żydowskiej wogóle, artykuł Schatfmanna o  Bezro­
bociu w  Palestynie i przyczynach tegoż. Gazeta) 
następnie zawiera bardzo bogaty dział informa­
cyjny, sprawozdania komitetu „E zry“ , wyniki a- 
kcji Keren Kajemeth. Należy z uznaniem podnieSA 
że pismo, które mniej w ięcej raz ha miesiąc się 
wydaje, bywa rozsyłane bezpłatnie do wszystkich 
płatników funduszów palestyńskich w  Bielsku i  
okręgu.

Onegdaj odbyło się staraniem tut. org. sjonisL 
w  w ielkiej sali „Hotelu Prezydent" -W ^B ielsko 
w ielkie zgromadzenie, poświęcone sprawozdaniu, 
z kongresu. Referentami byli tut. delegaci pp. A rzt 
i Dr. Sch^óttCr. Referenci w  sposób nader rzeczo­
wy zdali dokładnie sprawę z  przebiegu obrad, na­
stroju panującego na kongresie, na plenum i  w  ko 
misjach. Silne słowa, o  konsolidacji naszej orga­
nizacji, pełne ufności w  siłę i przyszłość naszego 
ruchu, uczyniły w ielkie wrażenie na zebranych.

W śród zebranych można było zauważyć prawie 
wszystkich członków loży Bnej Britta, członków 
Kahału, rabina i prawie całą żydowską inteligen­
cję.

N U D E S Ł A N i .
ubryką te  redakcja nie odpou i:itf;

KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich 

i wschodnich, gotowe i na zamówienia 
2l30g poleca firma: •

K O B IE R Z E C " HraMw, MMe 3« •

Zawiadomienie.
Zawiadamiał*, iż z „Salonem M óaJ, przy  

ulicy Szewskiej L. 18 nie mam nic wspól­
nego, gdyż salon mój prowadzę chwilowa  

przy ul. Starowiślnej L. 41. 
Polecam się nadal łaskawym względom  

P. T. Klijenteli. 24so* Berta Ulientbalówna.

'■ttfsCUKRY
CZERóiSOA
KARMELKI

KRYSZTAŁ
K R A K Ó W



Nr. 2C7 ...V’ OW i '  D ZIE N N IK : nnHziśriJ 9 N 1*57r atotatfseasssu^: .

Biuro spedycyjne BOLESŁAW BACHNER i Ska
ul. Wielopole L  3 KRAKÓW Telefon Nr. 4473

3  przez Wysokie Ministerstwo Skarbu upoważnione do załatwiania wszelkich formalności celnych

utrzymuje regularny ruch wagonów zbiorowych z Amsterdamu, Berlina, 
Gdańska, Hamburga, Londynu, Paryża, Rotterdamu, Tryjestu i Wiednia.

Frzegfnd gospodarczy
Związek poszkodowanych wojną 

w Krakowie 
na ijudiencii u p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej
fAiędzy in.nemi delegacjami przyjętemi przez Pre­

zydenta Rzplrtej przyjęta też została delegacja Zwią 
zk/u poszkodowanych wojna, która wręczyła P. Pre­
zydentowi do rak Jego sekretarza petycję z memo­
riałem i rezolucjami wiecu odhytego dnia 25 wrze­
śnia br.

Podobne pismo z memoriałem i rezolucjami powyż 
szego wiecu wręczyła delegacja dnia 27 września 
br. Województwu w Krakowie, a dotyczący referent 
przyrzekł, że pismo to z wnioskiem przychylnym 
niiezwłucznie przedłoży Ministerstwu Spraw Wewnę 
trznych.

Memorjał i rezolucje opiewają, jak następuje: 
Wysoki Rządzie!

Odbyty w dniu 25 wześnia 1927 r. wielki wiec 
Związku Poszkodowanyh wojną w Krakowie, uchwa 
lił jednogłośnie rezolucję—które ninjejszctn przed­
kładamy, a to:

1) Domagać się, by Wysoki Rząd ■Rzplitój Polskiej 
spełniając Swój obowiązek, przystąpił niezwłocznie 
do wypłaty Swym obywatelem odszk Jowań wojen 
nych już ustalonych i dokumentem rządowym prawo 
mocnie uznanych, oraz zarządził, by Komisje szacun 
kowe dokończyły sprawdzenia i oszacowania szkód 
wojennych, dotychczas jeszcze nie ustalonych

2) Domagać się, aby Wysoki Rzud pospieszy! z 
doraźną pomocą poszkodowanym, a to przez udzie­
lanie zaliczek pieniężnych czy też surowców na po 
czet irn należytości.

Żądanie podwyżki cen węgla 
nie fest uzasadnione

Prasa warszawska donosi:
W  tych dniach powróciła z Zagłębia w ęglowe­

go w  Dąbrowie i na Górnym Śląsku komisja mię­
dzyministerialna, która 7. polecenia Piządu badała 
koszty własne produkcji węglowej oraz kalkula- ‘ 
cje handlowe kopalń węgla.

W  komisji tej brali udział: delegaci minister- ! 
stwa skarbu, prezydjum Rady ministrów i kolei, i 

Delegaci ci złożyli swoim władzom raporty, na 
podstawie których opracowane będą wspólne 
wnioski.

Raporty poszczególnych delegatów wypadły 
bardzo niekorzystnie dla polityki cennikowej prze 
mysłu węgłowego. Tendencjom podwyżkowym te­
go przemysłu Rząd — jako największy odbiorca 
węgla — musi się kategorycznie przeciwstawić.

Sprawa niemieckich pożyczek 
zagranicznych

Dnia 3 btn. odbyte się w Berlinie posiedzenie przę 
cłu opiniodawczego w sprawach pożyczek zagranicz 
nych. Na posiedzeniu tem rozważana była m. in. 
spiawa pożyczki, jaką m. Frankfurt nad Renem ma 
zamiar w wysokości 14.5 miljonów marek zaciągnąć 
w Ameryce. Urząd opiniodawczy nic powziął żadnej 
decyzja i oświadczył, że przerywa swą działalność aż 
do chwili, gdy nastąpi uregulowanie na nowe prero­
gatyw urzędu, gdy otrzyma nowe Instrukcje, które 
rząd Rzeszy ma mu udzielić.

„Taegliche Rundschau" i „Voss!sche Zeitung" w y­
rażają obawę, że z pow, ' ■ tej przerwy w działalno­
ści urzędu ciplnjc-dawczego. w sprawach pożyczko­
wych, pożyczka frankfurcka mcie wogóle nie doiść 
do skutku. Stałoby się to z wielką szkodą, pożycz-

nych warunkach, na j. kich dotychczas żaden z kra­
jów niemieckich nie otrzynr 1 pożyczki.

Dzienniki przypominają pożyczkę, uzyskaną przez 
rząd bawarski w Ameryce. Kurs emisyjny tej poży­
czki wynosi! tylko 91, gdy tymczasem konsorcjum 
banków mające finansów ć pożyczkę frankfurcką o- 
uarowu.ie kurs 93.54 proc, a to zc względu na to. że 
konsorcjum rozpoczyna dopiero swą działalność w 
zakresie pożyczek zagranicznych dla Niemiec.

Amerykańskie emisje w Europie
„N iem  u Rolterdmische Co lrant' w  obszernej 

korespondencji z Nowego Joikn, omawiającej do­
roczną konferencję bankierów amerykańskich 
wywodzi co laslępuje;

Na odbytej ostatnio w Scatlle ^Waszyngton) 
XYI-|ej Konferencji fnwostmenl Bankers Asso- 
cintiou, w której brało udział 1 2 0 0  finansistów a- 
mcr> k(*«!•:ich zc wszystkich Sianów, najgłówniej­
szy przedmiot obrad stanowiła kwestja przyszłe­
go rozwo ju emisv j ' amerykańskich. Wśród ucze­
stników lej konferencji znajdowało się dużo ban­
kierów, którzy latem br. zajmowali się w  li u ro­
pie badaniem jej stosunków finansowych i gospo­
darczych Stwierdzono, że amerykańskie lokaty 
kapitału zagranica wynoszą obecnie równo 13 mi- 
Ijardów dolnrow. Z lej sumy zaś przypada nn Eu­
ropę około 11.5 nuljnrda a minowicie w pożycz­
kach udzielanych rządom korporacjom publicz­
nym oraz przcdsiębiorsiwoin pry walnym. Konlc- 
rcrcja bankierów amerykańskich doszła do 
wniosku, iż. la suma amerykańskich inweslycyj za­
granicznych bynajmniej nie jest nadmierną, gdyż 
odpowiada najzupełniej wzrostowi amerykańskie­
go majątku narodowego.

W  dalszym ciągu obrad Konferencja stwierdziła 
iż tegoroczne emisje jesienne lynku amerykań­
skiego, o ile chodzi w  szczególności o zagranicę,, 
rozwiną się w znacznej mierze. Obecnie toczą się 
już rokowania o nowe pożyczki zagraniczne w  o- 
gólnej sumie jednego miljarda dolarów. Z sumy 
lej zaś przypada na Europę: G20 miljonów. a na 
'.ireryke Łacińską: 250 miljonów. Bardzo żywo 

konferencja zajmowała się kwestją racjonalizacji 
en isyj. Uchwalono reformę metody emisyjnej, a 
przedewszystkiem dotychczasowego sposobu pla 
sownnia obligacyj wśród publiczności, szukającej 
lokaty kapitałów. Koła finansowe amerykańskie 
spodziewają się po tej reformie przedewszystkiem 
zniżki kosztów emisyjnych, którą uwidoczni się W 
warunkach pożyczek. Lw ia część uczestników kon 
ferencji wypowiedziała się wreszcie za rozszerzo 
nem dopuszczeniem walorów  zagranicznych na 
Gielde nowojorską, ponieważ wymaga tego roz­
wój Nowego Jorku, jako międzynarodowego ryn­
ku kapitałowego. Z wielkrem zainteresowaniem 
Konferencja stwierdziła w  końcu, iż ostatniemi 
czasy zagranica lokuje w  bardzo znacznej mierze 
swoje kapitały w  walorach amerykańskich. W  
1926 r. cyfra tych lokat wyniosła przeszło 900 mi- 
ljorów  dolarów. Co zaś najciekawsze, to że naj­
większy' procent tych lokat przypadł na kapitał 
angielski, który dotychczas uważał Londyn za naj 
penwiejszy rynek lokat.

TAŃSZA M ĄK A  ZA  CENĘ ZW O LN IE N IA  OD 
CŁA OTRĄB. Ac. Varsovja donosi: Jak wiado­
me. młynarze zw rócili się do rządu o zwolnienie 
olrąb od cła wywozowego, ofiarowując w  zamian 
obniżenie ceny mąki o 4 gr na 1 kg Rząd skłonny 
jest przychylić się do tej propozycji, z tem że cło 
wywozowe w  zasadzie nie zostanie zniesione, a 
tylko zwolnione zostaną od cła pewne ilości otrąb

szawskich. Młyny le i tak nie mają mozne 
sprzedawać otrąb, magazynowanie więc powod’ 
stratę, nie przynosząc pożytku rolnictwu, dla k 
rego wprowadzenie powyższego cla było swe 
rodzaju koncesją. Otręby w tak zwanych młyna 
rolnych, a więc położonych na terenach lub w  p 
bliżu gospodarstw rolnych, od cła w yw ozow " 
zwolnione nie zostaną.

ZAR ZĄD ZE N IE  CZEKOWE P. K. O. Poczto 
Kasa Oszczędności wprowadziła z dniem 1 pa 
dziernika przy wydawaniu książeczek czekowy 
ograniczenie, polegające na tem, że czeki bęu 
można wystawiać najdalej na sumę 2 0 , 0 0 0  zł. 
graniczenie to ma nn celu zabezpieczenie się prz 
nadużyciami.

FRANKOWANIE PRZESYŁEK POCZTOW Y 
| ZAPOMOCA MASZY'N. Na podstawie rozporządź

nia Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 9. IX. br. d 
puszczone z-ostaty do przewozu pocztowego prz.es 
ki listowe, na których uiszczenie opłaty poczto 
oznaczone zostało przez umieszczenie zapomocą 
szyny odcisku stempla, wskazującego kwotę ulszc 
nej n.płaty. Używane mogą być tylko maszyny, k 
rych typ zatwierdzony został przez Min. Poczt i 
legrafów.

Przesyłki te nie mogą być wrzucane do skrzyi 
lecz muszą być oddawane w urzędach pocztow- 
do rąk urzędnika.

Gloseliści i antiglosełiści 
albo największy skandal nauko 

we Francji
(-si) Czasami posiedzenia akademji stają

farsą, o której nie snilo się nawet najsprytną: 
szynt komedjo- pisarzom. Taką farsę odegran: 
negdaj na posiedzeniu francuskiej Akademji 
lniejętności względnie jej otdziału tj. „Acade 
des Jnscriptions". Głównym aktorem tej fa
jest znany uczony francuski Salomon Reinac 
którym rywalizował jego kolega Camille Juli 

j /. tejże samej akademji. Chodziło głównie o au' 
i tytznosć wykopalisk w  miasteczku Glosel, o  

rej to aferze pisaliśmy już w  swoim czasie
„Nowym Dzienniku".

| W  małem tem miasteczku odkrył niejaki 
Morlett cegły, na których wyryte były rozm
napisy oraz podobizny rozmaitych zw ierząt p 
historycznych. Salomon Remach. stwierdził, 
wykopaliska te pochodzą z okresu neolityczni 
podczas gdy Jullian był znowu zdania, że p~ 
dzą one z czasów galijsko- rzymskich, Gdy d~ 
się kłóci, trzeci się śmieje. Tym wesołym trz 
był znów prof. Dussaud, który z cymi 
wprost spokojem oświadczył, że te cuda ar* 
leg ji pochodzą z okresu — prezydentury Do 
gua. Gdyby Ruinach i Jullian nie byli akadem 
mi, cisnęliby na śmiałka kałamarzami;, ale 
żoin nauki to nie wypada więc wydelegowano 
miejsce odkryć prof. Depereta, powagę na 
artheologji, który miał ostatecznie rozstrzy 
ten spór.

I oto zwołano posiedzenie Akademji, na kt 
prof. Deperet złożył swoje sprawozdanie. 
Deperet zaczął: „N ie ulega najmniejszej wą 
wości, że cegły i inne wykopaliska me poeta 
z czasów najnowszych, stwierdziłem bowiem, 
napewno nie zostały wkopane w  ziemie., a * 
ciągu ostatnich kilku dni, ani też ostatnich 
miesięcy‘5 Gloseliści z prof. Reinachem na 
trjumfują, ale prof. Deperet ciągnie dalej swój 
feral: „Natomiast nie ulega najmniejszej wą 
wcści, że te wykopaliska liczą najwyżej lat 
Prof. Salomon Reinach zrywa się pełen oburz 
i opuszcza salę, a z nim grupa jegc^ wyznaw 
Antiglosełiści trjumfują w  całej pełni.

K TT- - — ł- T>r> ffned**
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Przed procesem Szalom a Schwarzbarta
Przebieg wypadku i dotychczasowa historia procesu. 

Rozprawa wyznaczona na 18 bm.
Donosiliśmy już, że proces przeciw ko Sza- 

loinow- Scliv> ui zi/:uio\vi rozpor znie się w  dniu 
18 bm. i poli wn 8 du 12 dni. Z e  w zględu  na 
o lb rzym ie  gąiutercSA.vauio rozp iaw ą  pr/cci w - 
'o pchw arzbarluw i ogłaszam y pon iżej h istor­

ię procesu Schwarzbarta i w yn ik i jego prze- 
łuchania.

W  P A R Y Ż U  25 M A JA  1926 R.
Około godz. 7 w ieczorem  w e w torek 25 m aja  

926 r. ludność żydowska P a ryża  została po- 
uszona w iadom ością o zastrzeleniu P c llu ry  
rzez jak iegoś Żyda. Z razu  nie znano dokła- 
nie szczegółów  czynu. Mało też rozum iano 

n adzw ycza jnych  w ydań  p ism  francuskich, 
tóre donosiły o zam ordow aniu  „generała Pe  - 
u ry ‘‘. N ie  "wszyscy chcieli uw ierzyć, że Z y -  
em, k tóry  zam ordow ał byłego ukraińskiego 
amana, jest popu larny „Szalom *1, którego 

iem ał w szyscy Ż yd z i w  Paryżu  znali.

Z E Z N A N IA  S C H W A R Z B A R T A  
y ły  alam an U kra in y  Petlu ra szef rządu u- 

ra ińsk iego w  okresie strasznych i k rw aw ych  
gnomów na Ż yd ów  został zastrzelony na 
Iw arze St. M ichel p rzez Żyda, k tóry w  cią- 

pó ł roku śledził Petlu rę na każdym  kro- 
, aż spotkał go samotnego na u licy. Szalom  
hw arzbart lic zy  lat 34, pochodzi ze Sm o­
lk a , z  zaw odu  jest zegarm istrzem . Doszedł 

do P c tlu ry  i zaw oła ł: „B roń  sie!“ Następni'’ 
s trzelił trzy  razy  z rew olw eru . Petlu ra padł 

krotce zebra ły się na m iejscu czynu tłum y 
liczności, a  Schwarzbarta aresztowała po­

ją, k tóre j zabójca dobrow oln ie oddał broń.
p o lic ji z ło ży ł Szalom  Schwarzbart nasta­

jące oświadczenie. „Zastrze lony  nazyw a się 
m ion Petlura. B y ł on m ordercą Żydów , a 
o w o jska  urządzały rzezie żyd ó w , w  cza- 
k torych  zginęli także m oi krew ni. Przed 

iom a m iesiącam i dow iedzia łem  sie. że kat 
zna jdu je się w  Paryżu . Postanow iłem  zem 

6 się za rozlaną k rew  żydowrską. Śledziłem  
lurę przez dłuższy czas. n iedawno w idzia  

jego  portret i dow iedzia łem  się. że m ie- 
a  w  dzie ln icy  łacińskiej. Spotykałem  go 
em  dwukrotn ie w  tow arzystw ie  pew nej da 

Z  te j p rzyczyn y  nie chciałem  do niego 
elać. D ziś szedł przez ulicę sam. Zabiłem  
jak  psa. —  N ie  ża łu ję m ego czynu. Spel- 

obow iązek spraw ied liw ości i go lów  je - 
ponieść w  o fierze życie  dla Żydów , ktrt- 

zg in ę li na U kra in ie".
om isarz p o lic y jn y  stw ierdził, że zapodane 
a są praw dziw e. Petlu rę odw ieziono cło 
tala, gdzie w krótce zm arł.

R A Ż E N IE  W  K O Ł A C H  U K R A IŃ S K IC H  
kołach ukraińskich w  Paryżu  w yw oła ło  

js tw o  P e tlu ry  silne wrażenie. B y ły  ata-

m an U kra iny  nie brał w  Paryżu  udziału w  

żadnej akcji po litycznej. Bezpośrednio przed 
czynem  Schwarzbarta odbyło  się w  Paryżu  
k ilka  kon ferency j ukraińskich. Petlura w  
nic li n ie uczestniczył.

S C H W A R Z B A R T  W  A R E S Z C IE  Ś LE D C Z Y M

K ierow n ik  aresztu śledczego podał bezpo­
średnio po zabójstw ie następujące szczegóły 
o czyn ie Schwarzbarta.

Scliw arzbart szukał już od dłuższego czasu 
Petlu rę z zam iarem  zabicia go. Rezpośrcdnio 
po w ypadku  oddał sę Scliw arzbart sam w  rę­
ce polic ji. T łum  rzucił się na Schwarzbarta i 
chciał go zlynczpwnć. Z  trudem  udało się po- 
b‘c ii uchronić Scbwnrzbarla.

Szalom  Schwarz.bart bvt znanym  w  żyd o w ­
skich sferach Paryża. Jest on obywatelem  
francuskim , na tnraj i że w a n jm  w  roku 1926. 
.Tako ochotnik brał udział w e w o jn ie  św iato­
w e j w  arm ji francuskiej. W rażen ia  z w o jn y  
op ija ł w  sw o je j książce w iezvkn żydow skim  
p. n. ..Żerłowski ochotnik'*. N iektóro rozdzia ­
ły  jego książki zostały przełożone na iezvk 
francuski i ogłoszone w  dzienniku .P etit P a ­
ń sk u ", Jak zaręwni.aią zna jom i Sohawarzbar 
ta. b y ł nn z natury spokojnym  i w zbudza ł u 
wszystk ich  zna iom vch szacunek. B ozw iyrł 
także działalność filan trop ijna. W  Ole.ssjp. 
gdzie Srb\vnizba'-t p rzebyw ał w  roku 1917. 
za knował sie inslcłuc jańłj w ychow aw czym i 
dla sierót w o ’*enn,cb. Zarzadznł instytucja, l i ­
cząca ponad 10 tysięcy dzieci.

K O M U N I K A T  MI S J I  I K R  A Ni  S R !  UJ

N aza ju trz po wypadku ogłosiła n ifjn  ukra.- 
ińska w  Paryżu  komunikat, w  k tórym  don io­
sła o zam ordowaniu p rzyw ódcy  ukraińskiego 
ruchu narodo wego. P e llu iy . W ed le  kom u n i­
katu U kraińcy n\vnżnlj Petlurę za głowę 
państwa ukraińskiego. W końeu zaznacza k o ­
munikat, żą Petlura pad! od lu f  bolszewika 
lub rosyjsk iego kapita lizm u z k tórym i Pe- 
t !ura zawsze w alczyk

P R A S A  F R A N C U S K A  O C Z Y N IE  S C H W A R Z  
R \ R T A

Zam ordow an ie Petlu ry  stanow iło sensację 
dla prasy francuskiej. W szystk ie  pisma ogło 
s ilv  dokładne szczegóły w ypadków  z czas*w 
panowania Petlu ry  na Ukrain ie. Z  kól ukra 
ińskich usiłowano rozpowszechnić w iadom o­
ści, iż Schwarzbart jest agentem bolszew ic­
kim . Część prasy francuskiej, in form ow ana 
przez Ukraińców , podawała tendencyjne spra­
w ozdan ie o przebiegu wypadku. Naogół ato­
l i  odniosła się op in ja  publiczna do S ch w arz­
barta ze sympatjn.

-ogo­

na Egzekutywa sjonistyczna 
bejm le urzędowanie dopfero  

z Końcem listopada
lestyński „D aw ar" donosi, że żaden z no- 

członków  E gzeku tyw y palestyńskiej nie 

b y ł jeszcze do Palestyny. Pan i Henrietta 

udała się z B azy le i do A m eryk i. Pu lko - 

K ish przebyw a w  Londvn ie  (n iedaw no 

ły  się zaręczyny pu łkownika K isha z sio- 

nicą H erberta Sam uela). Adw okat Sacher 

’ u je się rów nież poza Palestyną.

Stefan W ise  w yraz ił się w  w yw iad zie  

niknrskim  z w ic lk icm  uznanicin o c y ­

now ej Egzekutyw y. Sprostował p rzy -  
w iadom ości, podawane o jego  w y jeźd zić  

asie obrad kongresu. W iadom ości te po- 

na nieporozum ieniu. D r Stephen W ise  

l zc w zględu  na uroczyste św ięta żydów  

dać się w cześn iej do A m eryk i,

Wspólny front robotników
I przemysłowców w sprawie trak­

tatu handlowego Palestyny z  Syria
Ostatnio odbvła się w  T e l A w iw ie  w spó l­

na konferencja R ady robotn iczej z O rgan iza­

cją  przem ysłow ców . Na kon ferencji postano­

w iono wszcząć akcję p rzeciw  traktatow i h an ­

dlowem u Pa lestyny  ze Syrją . T raktat ten za ­

m yka bow iem  rynek syry jsk i przed tow ara ­

m i palestyńskiem u Grozi on przedewszyst- 

k iem  p rzem ysłow i tkackiemu, skórniczem u i 

m eblarskiem u.

„Palestine"
Organ Irr^icuskiego Komitetu Propalestyń— j e f

W  Paryżu zaczął wschodzić miesięcznik „Pałe* 
stine*',*) poświęcony zagadnieniom Połestypiy | 
sjdnkunii i wydawany przez Komitet Propalejłtyń-
ski „France- Palestine' pod osobistą redakcją 
prezydenta tego komitetu, senatora Justur Go- 
daiTa.

P ierwszy (październikowy* uuiuer zaw iei a ar­
tykuły pp.: .1 usti.ii (iodart a o „sensie i o  celach 
miesięcznika Palestine', sir Herberta. Samuela •  
..W ielkiej Brytanji i mandacie palestyńskim", E-* 
dwarda Benesza o „dwóch przejawach wyzwoie* 
nia żydowskiego*, Chaima Weizmanna o  „rozpoą 
caynającym się dla Palestyny okresie realizacji" 
Edmonda Flaga o „tej drugiej Palestynie", L  Beo1 
Gawriela o  „Bachu i Beethoyeme w  Jerozolimie",' 
poezje Andre Spire‘a oraz nieznane dotychczas 
fragmenty z dzieł zmarłego pisarza lianciukiO-i 
żydowskiego Bernarda La*zare:a. Pozatem zaw ie­
ra numer bogata część kronikarską obejmującą 
przegląd ruchu sjonislycznego, kronikę ISJi Na-, 
rodów i Międzynarodowego Biura Pracy, ptae- 
giąd książek Hri.

N ow y len miesięcznik, który powstał, podobnie 
jak sam Komitet Propałestyńskl „France- Palesti-j 
ne", dzięki nieznużonvm wysiłkom delegata Egze-, 
kulywy Organizacji SjonisłyczneJ przy L idze Na- 
rociow. Dra W iktora Jacobsona, należy powitać z  
uznaniem, gdyż odda on niezawodnie w ielkie u- 
siugi dziełu uświadamiania licznych rzesz inteli­
gencji francuskiej i ogólno- europejskiej o  zaga­
dnieniach i celach sjonizmu. K-y.

ILtf
z  calami on  achami poleca fabryki*

et. Piasecki, s. A., Kraków t

•i Aux EdiLions Rieder, 7 place Saint- Sulpice,
Pu ris.

 ///-----

Żydzi a wybory do Rady 
miejskiej w Pradze

S jon iś ii wvsunęli w e wvlx>racb do R ady 
m iejsk ie j yy P radze  własną lisię z Drem  L u ­
dw ik iem  Singerem  na czele Na drugiem  m iel 
vcu znajdu je się Dr Em il KaTka. następnie 
Maks L ówy', Ryszard Brandcis. D r W ik to r  
Lam p ,]. Dr Ernst Lów engard l. Z yg fryd  P o l-  
Fik. R udo lf L cyyii ■*■. pani L. K lein . Jn ljusz 
* i a ei idei. Otto Porges. Otto L óv i, Gustaw 
U lilz . O swald Kkąnpfn&r.

■ - - ■ -- .....---------  — —■aąąągYtf*.

Program stacyj radiofonicznych
S o b o la . 8 p aźdz ie rn ik a .

Kraków (422 ni 12 Komunikaty i sygnał czasu, 
17,45—19 Transmisja z Warszawy, 19,10—19.30 
Pogadanka dla rodziców i wychowawców: p. H.
Chrzanowska: „Ilygjena niemowlęcia w  pierw­
szym roku życia". 19,30—19,55 Odczyt pt. „P rze­
gląd polityki zagranicznej"*, wygi. Dr. J. Reguła, 
20—20,30 Komunikaty od 20.30 Transmisja z W ar­
szawy.

W arszawa ,1111 ni 12 i 15 Komunikaty. 16,40 — 
17,05 Radjokronika, 17,45—18,15 Program  dla mło­
dzieży. 18,15 Koncert. 20,30 Koncert wieczorny, 22 
Komunikaty, 22.30—23 Muzyka taneczna z „Bri- 
stoju**.

Poznań (280,4 m) 12,30—14 Oik wojskowa, 13 
Giełda. 17,45 Koncert z kawiarni. 20,30- 22 W ie­
czór operetkowy, 22,30 Muzyka taneczna 

Wiedeń (517,2 m) 11 Koncert, 15,30 Inscenizacja 
bajki, 18,30 Muzyka kameralna, 19,45 „Głupi Ja­
kub", komedja T. Rittnera.

Berlin (483,9 m) 16,30—18 Koncert, 20,30 „Salia- 
ra*‘, słuchowisko W. Mehringa, 22,30— n S0 Muzy­
ka taneczna.

Lipsk (365,8 m) 20,15 W ieczór opery niemiec­
kiej, 22.15 Kabaret.

Frankfurt n/M (428,6 m) 16,30—17,45 Szlagiery 
taneczne i pieśni 20,15 „L iljom " dramat F. Mol- 
nara.

Lange nberg (468,8 m) 13,10-14.30 i 17,30—18,30 
Koncerty. 20,15 W ieczór wesoły, do 1-szej muzyka 
taneczna.

Praga 1348,9 m) 19 „Hrabina Marica" operetka 
Kalmana.

Ukazała slą nowa kslo ika Ł, Szapiro 
ETYKA JUDAIZMU 

I PODSTAWY RELIGJI MOJŻESZOWEJ
Cena Zł 4-- 7  przesyłką Zł 4"£Q.

D o  u abyc ia  w e  w szys tk ich  księgarruai b.
2 ix Skład gMwriiyi

Księgarnia M. J. Freld I Ska
Warszawa, Rymarska 11. Sktz. poozt. 871 PKO. 1



Gen. Zagórski — uciekł
Stwierdza fo śledztwo sądowe.

Nr; 267______________________________  „N O W Y  D ZIEN NIK " niedziela 9 X 1927

Donieśliśmy wćzorflj o zakończeniu ślcdzlwa w 
■sprawie gen. Zagórskiego. Bliższe skcz« ty w lej 
mierze przynosi warszawski „Kurjei Czerwony", 
"W którym czy la my:

„Śledztwo s lw ie rd z iło  mez-hicJc, nie dopusz­
czając najmniejszej bodaj w ątp l iw o śc i ,  że gen. 
■'•Zagórski uciekł, czyli jest w inien zbrodni flezer-

* j L ,
y fo o e c  tego, że docnoozenia wojskowych władz 

Aledężych stwierdziły, iż gen Zagórski nie ukry­
wa się na terenie Polski, po ustaleniu ostatecznem 
wszystkich okoliczności, związanych z krótkim 
pobytem gen. Zagórskiego na terylorjum państwa 
pols&iego — akta śledztwa, zgodnie z procedurą 
. ądową, przesłano do prokuratora.

Podając powyższe, zaznaczyć raz jeszcze nale­
ż y  z c rłyra naciskiem, iż wojskowe władze sądo- 
WO- śledcze prowadziły dochodzenia we wszyst­
kich kierunkach Nie pomijano nawet najhardziej 
fantastycznych przypuszczeń. Ostrożność w  usta­
laniu szczegółów posunięta była do osiatecznych 
glonie. Zeznania najhardziej zasłużonych i su- 
miennyćh oficerów  pozostawiano jakby poza na­
wiasem, szukając potwierdzenia tych zeznań 
Wśród osób, stojących poza armją. Z aktów śledz­
twa wynika, iż dokonano niebywale żmudnej, i- 
śeie beńedj ktyńskiej pracy śledczej.

Pozostaje teraz tylko pytanie, czy szczegółowe 
wyniki tych dochodzeń będą podane do publicznej 
Wi idomości w  formie oficjalnego komunikatu.

O ile  nam wiadomo, sfery rządowe nie zamie­
rzają faktu dezercji gen. Zagórskiego traktować 
irnczej, niż podobne wypadki tego rodzaju.

Ustawiczne wołan-ia partyjników, wałczących z 
za płotu z Rządem Marszałka Piłsudskiego, insy- 

k nuujących najdziksze czyny w związku z dezer­
cja gen. Zagórskiego — traktowane będę i w  dal­
szym cią£u tak, jak na to zasługują".

Odnośnie do |>owyższvch wywodów zauważa 
chadecka „Polon ja":

„Jest rzeczą niewątpliwą, że brutalny atak pi­
sma sanacyjnego w chwili, gdy mija drugi mie- 
siąi od tajemniczego zaginięcia gen. Zagórskiego, 
nie może uspokftić opinji publicznej".

..Rzeczpospolita" zr.ś zauważa;
Pzeezą znamienna jest. że „Kur jor Czerwony", 

nie wspominając ani słówkiem skąd czerpie swo­
je wiadomości, podoje je jednak w  fbrmie fak ab­
solutnie kategorycznej, a zarazem ., pozostawia o- 
twartą kwestę'. czv w sprawie tej będzie wogóle 
wydany oczekiwany od tak już dawna komunikat 

h  ©Wcjalny... Po ylarza się zatem to, czego już tylo- 
k io ln ie byliśmy świadkami w ciągu ubiegłych ty­
godni; przy zu|)cłnem milczeniu ze strony władz 
pojawiają się w  pismach zbliżonych do Rządu i 
niejednokrotnie przezeń inspirowany cli rewelacyj­
ne doniesienia, brzmiące jakby komunikaty, tylko 
niewiadomo czyje — władzy czy też danej red i 
kiju.?

J B U R L f

im, KIOREJ1  u
POWIEŚĆ

2 hebrajskiego przełożył Dr. łeremjasz Frenkel.
43 Ciąg aalszy •

  Co oni mogą zrozumieć... mjmoto — powie­
działem im .. mówiłem im, że jest dużo przyczyn, 
każda rzecz ma przyczynę... co oni mogą zrozu­
mieć? A le tobie chciałbym dużo pow iedzieć.. abyś 
wiedział... zapewne zapytasz się: jak to tak upa­
dłem... tak głęboko... jak 1 0 ... kto miał królów  za 
piastunów . do takiej otchłani .. Przecież cesarz 
Niemców stał raz przedemną w jasny dzień... 
zdaje się, opowiadałem ci o tern... Otóż yyolno mi 
J jjło  wybić monety dla siebie... tylko dla siebie 
w  naszej rodzinie utrzymuje się tradycja, że po­
chodzimy z rodu króla Dawida, pokój jego duszy 
rozumiesz... A le to w łaśn ie.. to jest właściwe 
nieszczęście.. gdyż w  tym golusie — sprawa nie 
może jeszcze udać się... Michael, anioł- stróż Izra­
ela, podległy jest aniołom stróżom Izmacla i E- 
domu... a ja liczyłem i spodziewałem się przez 
dłuższy czas, żc ode mnie zacznie się węzeł 
powoli rozluźniać... wiedziałem, że grozi niebez­
pieczeństwo... mimoto podjąłem się... ale zdaje 
się. poprzednie „wcielenia duszy" zgrzeszyły ., 
były zapewne ciężkie pokusy., bardzo ciężkie...

Zakaszlał —  nie miał nfby mówić!
—  Dnżo mam ci powiedzieć! Daud... Chciałbym 

ci powiedzieć w szystko.. a może to cierpienia o- 
ezyszczające — celem oczyszczenia i klarowania 
duszy narodu., m eże .. a może mylę się może 
cały rachunek opiera się na pom yłce.. więksi ode

B o  jedno z dwojga,:  albo w iadom ość „ K u r j e r a ” 
o p e r a  się  na źródłach t i r z ę d o w y h ,  a w . ln k im  r a ­
zie wiiina b yć  rów nież iirz.ę Iowo ogłoszona, albo 
też j j js f  dalszą próbą u p ra w ia n e j  przez pewne nr- 
g;  na p r a s o w e 'g m a t w a n in y ,  żeru jącej  na braku 
w y ja śn ie ń  o f ic ja lny ch "

P r a s a  natom iast  rilorządowTa utrzymuje w dal­
szym ciągu, że gen. Zagórski uciekł zagranicę. 
Zdaniem ..Kurjera Porannego", z dotychczaso­
wych materjałów, jakie zebrały władze śledcze, 
znanym jest szczegół, że gen. Zagórski był widzia 
ny i ponad wszelką wątpliwość rozpoznany przez 
swą krewną, Stefanję Zagórską, w  dniu 1 1  sierp­
nia br., w  momencie, gdy jechał autem z Chabów­
ki do Zakopanego.

Śledztwo wychodzi też z założenia, że ostatnie 
listy gen. Zagórskiego, nadane z Gdańska, zosta­
ły  zarówno przez ekspertów, jak i rodzinę uzna­
ne za autentyczne. Fakt ten stwierdza w  konsek­
wencji, że po 20 sierpnia gen. Zagórski żył- je­
szcze.

W tejsamej sprawie „Robotnik" zamieszcza in-

Bez po średnio po zastrzeleniu w Warszawie posła 
sowieckiego Wojkowa, londyńska mcmarchistyczna 
prasa rosyjska wystąpiła z oświadczeniami że zabój 
siwo było wykonaniem wyroku śmierci, wydanego 
przeciw wszystkim w ;nowajcom ohydnego wymor­
dowania rodziny Romanowych w Ekatei ynbuirgu w 
nocy 7 dnia 16 na 17 lipca 1918 roku.

Wobec tych oświadczeń narzuciło się zapytanie, 
czy i w jakim stopniu Wnjków był współodpowie­
dzialny za ekaterynburską egzekucje. Poruszano tę 
kwestię już przed.em, gdy tenże Wojkow był w y­
znaczony na przedstawiciela rządu ZSRR w Warsza 
wie, lecz szybko o niej zapomniano.

Znany był powszechnie fakt, że zastrzelony przez 
Kowerdę poseł Sowietów był obwodowym komisa­
rzem zaopatrzenia w Ekaterynburgu w czasie, gdy 
mordowano tam Romanowych. Z tego tytułu wydał 
on i własnoręcznie podpisał rozporządzenie dostar­
czenia materiałów dla spalenia i spopielenia ciał za­
mordowanych. Dokument ten zachował się. Były ko 
respondent „Timesa" Robert A. Wiłton, który brał 
osobisty udział w badan1 u sprawy o zabójstwo Ro- 
manowych dokument ten oglądał, skopiował, sfoto­
grafował i przekazał potomności w sw«j relacji, opu 
bUkowanej jako książka p. t. „Ostatnie dni Romano­
wów". Lecz ten sam p, Wiłton przekazał potomno-

mnie, olbrzyipi, pomylili s ię .. obliczenia i speku­
lacje mistyczne nie są takie proste... jest jakieś 
powikłanie... A le  zasadniczo wiem: w Sądny
Dzień • dowiedziałem się W  Sądny Dzień zdrzem 
nąlem się nagle — co mi nigdy jeszcze nie przy­
trafiło się — podczas „służby"*) zamknęły mi się 
ncgle oczy — i przyśniło mi się, że wywożą mnie 
na '■mentarz... że umarłem., ale nagle zniknął ca­
ły  orszak pogrzebowy wszyscy znikli — i poka­
zały się djabły i siekły mnie rózgami: wtem po­
słyszałem głosy: „T ustąpi grzech twój, a twoja 
wina będzie zmazaną"**) — „Wszelka broń, stwo­
rzona przeciw tobie, nie będzie miała skutku"***' 
zbudziłem się i zrozumiałem — zrozumiałem 
wszystko... Kiedy zaś Dolicjanci przyszli do mego 
sklepu i Zapytali się o maszynkę — nie wiedzia­
łem nic o tern. co działo się w mieście — tylko 
zapytali się, a ja im już odpowiedziałem.. M ógł­
bym ci jeszcze dużo opowiedzieć... ale ciężko mi . 
N ie martw się. Daud — Boska pomoc przychodzi 
w  jednej chwili — chwała Jego Imieniu... chciał­
bym ćię prosić o kilka rzeczy".

Dozorca naglił Daudn. aby sobie już poszedł —  
ntincło jiiż więcej, niż pół godziny — koniec

Ch. Chajini ruszył się z trudem z miejsca, podał 
rękę Daudowi i serdecznie uścisnął, jego dłoń: 
..Gdyby ci dali przyjść co tydzień, chociażby raz 
na tydzień" — mówił błagalnym głosem.

— Może., zobaczymy.. — odpowiedział. Daud i 
pożegnał się' z Ch Cha Jimem, ale w  tej chwili 
wiedział, że ta brama zamknęła się na piętnaście

. *V Modlitwa, ustanowiona w  pumie.’- Inżby ar­
cykapłana w  Świątyni w  Sądny Dzień.

**' .Toznjnsz 6 . 7
***) Jezu tu sz 54, 17.
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formację, jakoby w  dniach najbl szych ukazać 
sfc miał komunikat urzędowy, który b ę d z i e  przed* 
stawini rezultaty śledztwa w  sprawie gen. Za­
górskiego.

„Głos Prawdy" zajmuje się również sprawą 
gen. Zagórskiego, jednak stwierdza, że źardar- 
m erja  w o jsk o w a  w  dalszym  ciągu poszukuje rb i«  
ga i bada w s z y s lk ie  m ożliwe kierunki ucieczki.

Dalsze szczegóły fabrykacji 
ulotek

W  kolach endeckich we Lw ow ie panuje silue 
podi iecer.ie z powodu głośnej afety Obwicpolu. A’ 
dwokat dr. Arnold oraz inni wmieszani w aferę, u 
których policja przeprowadziła rewizję, wnieśli 
do dyrekcji policji zażalenie, zarzucając, że postę­
powanie policji jest niezgodne z konstytucją.

A. W. donosi; W  związku z zakończeniem śledz­
twa policyjnego w  sprawie wykrycia tajnej dru­
karni przy ul. Zimorowicza dowiadujemy się, że 
policja dostarczyła • do sądu dowody rzeczowe w  
postaci szapirografu, 2  matryc woskowych, 2  i pół 
kg ulolek sporządzonych na bibułkach, oraz 600 
egzemplarzy broszur pt. „Rodakom ku rozwadze, 
Organizacja Obrony Państwa", atakujących ostro 
Marszałka Piłsudskiego.

ści także inny dowod, daleko bardziej obciążający. 
Jest to postanowienie Prezyauim Obwodowego So­
wietu ekatei ynłHirskiego już w samej spr rwie egze­
kucji. Dokument ten brzmi:

„Wobec' tego, że czechosłowackie bandy zagraża­
ją czerwonej stolicy Uralu — Ekaterynburgowi i wo 
bec tego, że koronowany kat może niknąć sądu lu 
dowego, Prezydjum Obwodowego Sowietu, wypeł- 
itiając wolę Rewolucji, postanowiło: byłego cara Mi 
koi a ja Romai-owa, wionego niezliczonych krwawych 
przestępstw wobec ludu, rozstrzelać.

W  nocy z 16 na 17 lipca postanowienie Prezyujwn 
Obwodowego Sowietu zostało wykonane".

Otóż ówczesne „Prezydium" miało, jato kierow­
nika jawnego — Swierdłowa, imieniem Jankiel, L cz  
jako głównych kierowników, nie występujących BK 
zewnątrz: Oołoszczekina, Wojkowa, Sałatowa, Sy* 
.omołotowa (pseudonim B&ełoborodow) I kSku la­
nych, których p. Witom już nie wymienia.

Tyle, jeśli chodzi o nieodparte dowody, znajduje­
my w relacji Roberta W ił tema. Dczateti w  sweł 
książce p. Wiłton — niejako mimochodem — określa 
Wojkowa dosłownie, jako jednego z „pom ouj-6w- 
statystów" w mordzie ekaterj rtkurskim Lecz na tea  
tylko określeniu poprzestaje.

Otóż co do tej kwestji nietylke tui odpowiedział-

lat —  kto wie, kiedy zobaczy i  czy jaszcze kiedy! 
zobaczy Ch. Chajima...

K iedy zaś Daud wracał z więzienia do swego 
sklepu, kiedy kroczył przez obce ciche ulice i  
przechodził sam jeden przez krzywe i ciemne 
zaułki, czuł ciężki szum w  głow ie i  tępy ból W 
sercu, jakby po bolesnej obrazie. Co go tak boli? 
Czy to, że w idział Ch Chajima w jego itrasznem 
położeniu? N ie tylko to. To  jest bardzo bolesne — 
ale jego dręczy dziś jakaś zmora jakiej nigdy do 
dnia dzisiejszego nie odczuwał i'3a Jakby życie, do 
którego był przyzwyczajony, utraciło swój smak... 
Może dlatego tak cierpi, że nie mógł dość długo 
pozostać przy przyjacielu, aby rozmówić się z 
nim w  miarę potrzeby — przemocą przerwano im 
rozm owf — jakgdyby człowiekowi mocno spra­
gnionemu oderwano kielich od ust, ledwie zaczął 
p ić  . miał go zapylać o w iele izeegv bieda w  
tom. że nie utrafił w  ton i czasu .nie starczyło... 
nhciał go przynajmniej zapytać, dlaczego przed 
nim: z którym żvł tak blisko przez kilka
lat. ukrywał sprawę maszynki — dlaczego ukry­
wał? Jak może człowiek przód bliskim przyjacie­
lem ukrywać cos? T jeszcze o  dużo rzeczy chciał 
go zapytać — ale nie ndalo mu się W idział, ie  
cbwiiam '1 przyjaciel mówi bez związku, że Jest tuk 
bardzo upokorzony i p izyb ily  Jak tu można by­
ło mówić'’ Dlatego tak mu żal. żal mu nieszczę­
ścia .Ch,-Chajima. żal mu podwójnie własnego 
nieszczęścia — cały jego świat wewnętrzny itle^ł 
zburzeniu Miał jeszcze promek światła. mo*e *o 
było zwodnicze światło, ale świeciło mu tak przy­
jemnie przez długi czas. a teraz. — zgasło, oco 
także zgas ło .. i on jest znowu =nmotny samo­
tny... Ciąg dalszy nastąp*.

ta  i i  mdmgg tisla Wina
w straceniu rodziny carskiej

Wojkow uczestniczył podobno przy egzekucji w Ekaterynburgu 
i słyszał ostatnie słowa Nikołaja II.
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ności, lecz iidwet udziału Wojkowa p»zy masowem 
morderstwie w nocy z dola 16 na 17 lipca r. 1918 nie 
rwykle sensacyjne, najzupełniej nowe rzeczy komu 
niknie obecnie wybitny francuski dziennikarz p. Geo 
London.

Zawarte są etie w korespondencji p. Londona, da­
towanej'.z Carskiego Siota (obecnie: Die-tskoje Sie- 
*o), opublikowanej w  pańskim „.Tournalu" z dnia 3 
bm.

P. London donosi, że zetknął się w  Leningradzie 
t  człowiekiem, „który chociaż nie asystował przy 
egzekucji w Ekatcrynburgu, jednakowoż zna wszyst 
kie jej szczegóły". FrarcusKi dziennikarz nie wymię 
nią nazwiska tego człowieku, informuje jedynie, że 
mieszka on ,,w ponureni mieszkanku przy nieskoń­
czenie długiej ulicy na prawym brzegu ^ewy, za um 
wersytetem."

Człowiek ten miał oświadczyć p. Londonowi do­
słownie:

—  Pozostawałem w  wielkiej zażyłości z niedaw­
no zastrzelonym posłem sowietów w  Warszawie, 
Wojkowem. Gdy był członkiem prezydium w  Fkate- 
rynbu gu, gdzie sam trteszkałetn, on to właśnie za­
decydował o egzekucji* tak jest —  on i pewien robot 
nlk, o którym nigdy dotychczas nie mówiono, lecz 
który miał ogromny wpływ na swych towarzy- | 
s łó w . Nazywał się on Mlasnikow.

W  dalszym ciągu swego opowiadania człowiek z 
ponurego mieszkanka na prawym brzegu Newy prze 
szedł do sprawy samego morderstwa. I w tej kwe­
stii, jak p. London referuje, powiedział dosłownie, co
następuje:

— Dowiedziałem się o w szysik iem  następnego 
dnia od W ojkown. Mówił mi W ojkow : „Rozstrzela- 
no ich na parterze... B y ło  ich iedennścioi o: car, ca­
ryca , pięcioro dzieci, doktor Bodkln i trzech służą­
cych. Naszych ludzi również było jcderfasfu. Aż do 
ostatniej chwili car sądził, że chodzi tylko o zmianę 
miejsca pobytu z powodu zbliżania się Czechosło- 
waków i b ia logw arayiców . W  chwili, gdy ugodzony 
został p ierwszą kulą w głowę car w yszepta ł  z miną 
pełną zdziwienia: „W ięc nie będą nas ewakuo­
wali!"...

Wojkow, Jako ..pomocnaJc-statysta" egzekucji udał 
być osobiście świadkiem tego wszystkiego, miał sły 
szeć ostatnie słowa ostatniego cara słowa tylko tę­
pego oszołomtenła, tak prawdopodobne w  ostach Mi 
kotaja U.

Ty le  p. Geo London. Nie przesądzając niczego, trze 
ba zaznaczyć że p. London jest poważnym 1 szanują 
cym się dziennikarzem. Może po powrocie z Sow- 
depji będzie mógł udziielić jeszcze i bliższych szcze­
gółów co do swego tajemniczego rozmówcy z nad 
Newy i oo do jego sensacyjnych słów...

i moralne. Powództwo opiewa na 98 tys. 500 zło ­
tych ty tuleni odszkodowania materialnego i na t  
zł. tyułem odszkodowania moralnego.

G O NITW A ZA  O B ŁĄK AN YM  W  „JOM K IP -  
PU R ‘‘ . Onegdaj, w  .Tom Kippur o godz. 6  rano za­
uważono biegnącego ulicą młodego Żyda, ubra­
nego w „U i lei" Z krzykiem biegł on ulicami dziel- 
l icy żydowskiej Po długiej go ni Iwie. obłąkanego 
ujęto. Okazało się. żc jest tb czeladnik krawiec­
ki, Hersz burszlun, klóry twierdził, że goni gO 
djabeł. Obłąkanego przewieziono do szpitala.

Z  T E A T R U ,  L IT E R  D T U R Y  i  S Z T U K I

—  Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKIM  
GO. Do otwarcia sezonu pi zystępuje K r ikowałdł 
Teatr Żydowski ze znacznie zwiększonym zespo­
łem artystów przeważnie z zawoaowem wykształ 
cer.iem i ukończonemi studjami dramatyczntjni, 
którzy ponadlo już występowali dłuższy czas W 
pcważnycn teatrach żydowskich jak „Wileńczy - 
cy“ , „W ikt", „Azazel". W skład zespołu wchodzą 
panie.- Holzer, kigard, Kramarz, Rapel, Sarutr- 
Eljan, W ellner; panowie: Azrielson, Bader, Błrn- 
baum, Hirszfeld, Irlandsman, Kinelski, Mielnik, 
Messinger, Potasiński, Poznański, Staw, W oUui t 
Reżyserem teatru jest p. Abr. Morewski, ponad 
to Marek Ronell, który jako artysta i reżyser ms 
za sobą chlubną pracę na poważnych scemuch nie­
mieckich. Kierownictwo dekoracyjne spoczywa W 
rękach p. Ezaja, muzyczne w rękach dyr. B Sper- 
bera. Adroinstracją teatru kieruje M. Maksymow, 
zr.any organizator „W iktu". Sezoj otworzy „D y­
buk" w  oryginalnem ujęciu i inscenizacji A. M «- 
rewskiego.

— 2  TE A TR U  IM. J. SŁOWrACKIEGO. Sztuka 
Edwarda Bourdeta „W  pętach" (La  prisonniert), 
która w  przekładzie p. Anny Zielińskiej wchodzi 
dziś w  sobotę na afisz, jest najceiniejsztm zja­
wiskiem repertuaru francuskiego w  ostatnim Se­
zonie. Sztuka ta chociaż podejmuje drażliwe za­
gadnienia eiotyczue, nie schodzi ani na chw!lę 
z wysokiego poziomu artystycznego, fascynując 
niesłabnącym wysiłkiem myśli i wykwintnym cha 
rakterem moralnym Reżyserował p. Buszyńskl, 
który wykona główną rolę męską. Kobiecą bo­
haterką sztuki jest p. Starska, resztę ról wykona­
ją pp. Barwińska, Piastowska, homowicz, Zel­
werowiczu wna, pp.: Sosnowski, Krasnowiecki,
Turski. „W  pętach ‘ powtórzone będą w  niedżtelę 
i we wtorek.

— TEATR  O PERETKA  ..NOWOŚCI** rozpoczy­
na dziś cykl mistrzowskich operetek najcelniej­
szym utworem operetkowym Lehara pt. „Pagani­
ni' w inscenizacji dyr. Pilarskiego pod batutą 
W ł Yrley-Jurkiewicza w  przepięknej stylowej o- 
prawie kostjumowo-dekoracyjnej. Jutro w  nie­
dzielę o 3‘30 pop. po raz ostatni po cenach zni­
żonych „K ró l kawy" z występem gościnnym 
M Wav, rzkowicza, który kreuje mistrzowsko 
również tytułową partję w operetce „Paganini".

— K W A R T E T  DREZDEŃSKI, o którym Tage- 
blatt Monachijski niedawno pisał: „Takie pi aw- 
dziwe zadowolenie artystyczne, jakie nam dał 
w ieczór Kwartetu Drezdeńskiego, przeżywa się 
bardzo rzadko. Za wszystkie wykonane dzieła 
należy się mistrzom bezwzględna pochwała. To 
te i oklaski były żyw iołowe", wystąpi w  Krako­
w ie we środę, 12 bm w Starym Teatrze.

 ///-----
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  KRAKOWSKICH-.

Z TE A TR U .IM . J SŁOW ACKIEGO
tpocz o godz. 7*30 wiecz.)

Sobota: „W  pętach" (prem jera) Nowość. 
Niedziela: pop. „Kościuszko pod Racławicami".

TE A TR  O PE R E TK A  „NOWOŚCI"
(pocz. o  godz. 7‘30 wiecz.)

Sobota: „Paganini" (prem jera)
Niedziela: pop. „K ró l kaw y" (ceny zniżone);

wiecz. „Paganini".
.... o——

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R O M
W AND A: „Książę czarnych gór".
CORSO: „Książę czarnych gór".
B A G ATE LA : „Gracz w  szaeby".
NOWOstCI: „Gracz w  szachy 
PROMIEŃ;,, Tajemnica nocy balowej" w  roli 

gł Rod la Roque 
SZTU KA: „Szał młodości".
UCIECHA: „Noc poślubna"
W A R S ZA W A : „B itw a pod Skagerak**.

. *
Tym p. T. Prcnum t rato rem z pro­

wincji, Morzy nio o d n o w o  bez­
zwłocznie prenumeraty wstrzymamy 
z dniem 10 bm. wysyłką naszego
p l s m r .

Wiadomości z kraiu
Śnieg w Małopolsce

(k ap ) Do dnia 7 bm. zimowe pogody w  Zako­
panem nie ustawały. W  ciągu dnia 6-go kilkakro­
tnie spadł obfity śnieg. Duże płatki paaającego 
śniegu, robiły wrażenie zupełnej zimy. Rano da­
chy w  mieście były już całkowicie ośnieżone. Do­
piero po południu nastąpiło nieznaczne ocieplenie, 
a  K poza zanikającej n.gły wyłon ił się Giewont, 
cuły w  białej śnieżnej powłoce. Reszta gór pokry­
ta jest również grubą warstwą śniegu, sięgającą 
na H ali Gąsienicowej już do 2 cm. Temperatura 
W  górach (na Hali Gąsienicowej i w  Morskiem 
ukuj utrzymuje się ciągle na pokorni 2 do 3 sto­
pni poniżej zera. Naogół jednak panuje w  Zako­
panem przekonanie, że w  najbliższych dniach na­
stąpi zmiana pogody zimnej na ciepłą jesienną, 
która według przej owiedni górali przeć, ągnie się 
do listopad* .

• • •

Lotnicy, którzy latają na aparatach AeroJotu mię 
dzy Lwowem  i Krakowe m, donieśli ooegdaj, że 
cała przestrzeń od Krakowa do Jarosławia jest 
tacko pokryta pierwszym śniegiem. Onegdaj po 
potudiuiu aeroplany przelatywały wśród śnieżycy. 
P iloci, którzy przylecieli na samolotach z W ie ­
lb ią  do Krakowa donoszą, Łs i tę przestrzeń na- 
W taU ila  w lUka śnieżyca.

Choroba Helne-Medina 
« Warszawie

„Kurjer Warszawski" z  7 bn.. donoul:
Zanotowano trzeci wypadek choroby Heine- Me- 

dh> v. Warszawie. Tym  razem dziecko (z  pod 
W arszaw y) było lekko — kulone i jest już urato­
wane.

Zdaniem lekarzy, wobec nastania chłodów, epd- 
demja W arszaw ie nie grozi. W  każdym rąz^e ro­
dzic. nie mogą lekceważyć żadnego niedomagania 
dziatwy, zwłaszcza do lat 4-ch. starannie dezynfe­
kować .10 s, gardło i  uszy, a przedewszystkiem 
wzywać lekarza.

U RZĘD NICY N IE E TA TO W I I  EM ERYCI N IE  
O TR ZYM AJĄ  JEDNORAZOWEGO ZAS IŁK U . De
legacja emerytów kolejowych i tymczasowych 
urzędników pracujących w  urzędach państwo­
wych interwenjowała w  ministerstwie skarbu w  
■prawie jednorazowego zasnłku. Wiceminirter 
G odyński oświadczył, że przyznanie emerytom 
i  urzędnikom jedn łrazowego zasiłku naruszyłoby 
równowagę budżetową, wobec czego jest to nie 
możliwe ^

OBRADY R A D Y  NACZELNEJ PPS, które mia­
ły  się odbyć 23 bm., zostały odroczone do 6 i 7 
listopada. Jak wiadomo, po wykluczeniu z PPi> 
ministra Moraczewskiego powstały w  łonie PPS  
konflikty, które Rada naczelna ma zażegnać.

FERM ENTY W  POL. P A R T J I KOM UNISTYCZ 
NEJ. W  związku z zaostrzeniem się walki mię­
dzy grupą rządzącą wszechrosyjskiej komunisty- 
czi ej partji Stalina a opozycją partyjną, kierowa­
ną przez Trockiego, ujawniły się pewne fermenty 
również w  komunistycznej partji polskiej W  wy- 
oikn tego zanosi się Da dymisję kilku członków 
komunistycznej partji polskiej, sprzyjających o- 
pozycii rosyjskiej.

W Y Ź «Z A  S/KOf A D ZIENNIKARSKA. W  W ar
\V v7SZq- S z k o ło  .To-

ko szkoła wyższa przyjmuje na słuchaczów zw y­
czajnych tylko kandydatów z świadectwem doj­
rzałości Wśród referentów spotykamy następu­
jące nazwiska O samokształceniu publicysty mó­
w i p. WąsowsKi (W idz), seminarjum dziennikar­
skie prowadzi p. W itold  Giełżyński Grafik ę w y ­
kłada p. Poltawski, H istorję prasy p. Tarkowski, 
H islorję publicystyki T. Grużewski, Teorję i orga­
nizację prasy p. Leweustam. Ponadto wykładać 
będą pp. A Peretz, Ludwik Kulczycki, W iktor 
Brumer, Biegrteisen, H ilarow icz itd. \dres; Tow. 
Literatów i Dziennikarzy w  Warszawie.

NOW Y CHORZÓW O TRZYM A PR ZYSTA N E K  
KOLEJOW Y. Przed kilku dniami odbyła się w  
Ta» nowie konferencja kolejowa w  sprawie nada­
nia nazwy mającemu niebawem powstać przy­
stankowi dla Nowego Chorzowa między stacjami 
Tarnów- -Be fumilowice. Uzgodniono nazwę „Dą­
brówka—Tarnów", zwłaszcza że gmina Dąbiówka 
iufułacka, gdzie przystanek kolejowy będzie urzą­
dzony, ma być wkrótce przyłączona do Tarnowa.

G R ZYW N A  Z A  N IE PR ZYJ  ECIE IN W A L ID Y  
WOJSKOWEGO DO PR AC Y. Jeden z dyrektorów 
warszawskiej stacji telefonicznej, Zołyński został 
skjzany w  drodze administracyjnej na 2000 zł. grzy 
wny za nieprzyjęcie do pracy pewnego inwalidy 
wojskowego. Sąd apelacyjny zniżył dyrektorowi 
Zołyńskiemu grzywnę na 1000 zł. W  ten sposób 
sąd ustalił obowiązek przyjmowania pizedewszyst 
kiem inwalidów wśród ubiegających się o  posady 
lub proce rządów**

STRAJK  W  M AGISTRACIE ŁÓDZKIM. Z  po­
wodu odrzucenia p rz ti magistrat łódzki żaaań 
pracowników magistratu, ogłosiły  zw iązki pra­
cowników miejskich dwugodzinny sfrajk. Zw iąz­
ki chadeckie do strajku nie przystąpiły. N iezależ­
nie od tego rozpoczął się sitrajk w  miejskich 
warsztatach.

P. BORZRCKI N IE  MA N IC  WSPÓLNEGO Z 
„ROZM OJ EM*. Donosiliśmy onegdaj, że wicepre­
zydent m. W arszawy p. Borzęcki ma wygłosić w  
„Rozw oju " „żydoznawczy" odczyt. Obecnie og ła­
sza p. Borzęcki w prasie Ust, iż  niema zamiaru 
wygłaszać odczytów „żydoznawczych" w  „Ro- 
woju". „Gdybym chciał referować — pisze p. 

Borzęcki —  o  Żvdach, znalazłbym bardziej odpo­
wiednie auaytorjunt, niż „Rozwój".

Jak widać, i  endecy (p. Borzęcki należy do Z. 
L. N.) wyrzekają się „Rozwoju".

ŚLEDZTWO O NAPAD NA POS. ZDZIECHOW- 
SKIEGO NIE ZOSTAŁO UMORZONE. Prowadzący 
śledztwo w sprawie napadu na oosła Zdziechowsk-e 
zo, sędzia Oozo ze wzzlędu na to że w aktach spra­
wy, przekazanych przea sędzi ezo śledcze zo .lasiń- 
sklezo nie znaleziono podstawy do wykrycir. spraw 
ców napadu, przedłożył prokuratorowi Kurkowi 
wniosek o umorzenie śledztwa. W  związku z tą 
sprawą minister Meysztowicz zainterpelowal ostate 
cznle władze sądowe o stanie śledztwa. Rozeszły 
się pogłoski, żę w wyniku interpelacji mirdstra Mey­
sztowicza, wnuosek o wmorzenle sprawv stał sic 
nieaktualny.

ŚLEDZTW O PR Z E C IW  BOĆCE ZABÓJCY 
K U PC A  GRUENBAUM A —  UKOŃCZONE. Spra­
wa Boćki, zabójcy kupca Grfinhauma znajdzie się 
niezadługo na wokandzie warszawskiego Sądu 
Okręgowego. Oskarżonemu grozi w ieloletnie wię- 

| zienle Rodzina nieszczęśliwej o fia ry  zgłosiła dn 
procesu karnero powodztwo cywilne, w  którem j
domoirp «li» odsTko'łnwnnt>* rtt m atertu l-ia
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KRONIKA
P a ź d z i e r n i k

Wschód 
słońca 

6  m . 48 Sobola 

12 Tiszri 5688

Zachód 

słońca 
17 m. 1

Doroczna konferencja Grg. Sjoń. 
dla zacfa. Małopolski i Śląska
E gzeku tyw a O rgan izac ji S jońsk ie j na za ­

chodn ią  M ałopolskę i Śląsk kom uniku je: D o ­
roczna kon ferencja  O rgan izac ji S jońsk ie j d la 
zachodn ie j M ałopolski i Ś ląska odbędzie się 
W  K rakow ie  w  dniach 31 październ ika i 1 l i ­
stopada br. W y b o ry  na Z ja zd  odbędą się dnia 
36 bm . W y n ik  w yb o rów  należy na jda le j do 22 
październ ika  br. podać Egzeku tyw ie do w ia ­
dom ości, W y b o ry  na Z jazd  są w iększościowe. 
I lo ść  delegatów  przez poszczególne m iasta w y  
brać się m ających , jakoteż dokładne instruk­
c je  w yborcze  podane będą w  najb liższych  
dniach.

Porządek  obrad Z jazdu : 1) O tw arcie Z ja ­
zdu. 2 ) W y b ó r  P rezyd ju m  i K om isy i. 3 ) (iene 
ralne sprawozdanie Egzeku tyw y, 4 ) Spraw o­
zdanie Keren Hajesod. 5 ) Sprawozdanie Keren 
K a jem eth  Le jis rae l, 6 ) Dyskusja, 7") Referat 
gospodarczy, 8 ) R eferat organ izacy jny, 9 ) R e ­
ferat o organ izacji kobiet. 10) Dyskusja, 11) 
Budżet Egzeku tyw y. 12) W y b o ry  w ład z o rga ­
n izacy jnych , 13) Zam knięcie.

E gzeku tyw a O rgan izac ji p rzypom ina, że 
w  m yśl paragrafu  51 statutu organ izacy jnego 
delegatem  na Z ja zd  m oże być  ty lko ten szeklo 
w iec. k tóry  zapłacił dek larację na Keren Ha 
jessod oraz uiścił jjodatek party jn y .

O tw arcie  Z jazdu  nastąpi dn ia  31 bm. o go ­
dzin ie 8.30 w iecz.

Przed otwarciem Wystawy 
Słowackiej

W  niedzielę 9 bm. o zodzinie 12-tej w południe od 
będzie sie uroczyste otwarcie tej pierwszej na zie­
miach polskich wystawy, którą zainicjowało Tow. 
-Przyjaciół Sztuk Pięknych. Szeroka publiczność bę- 
Idzie miała sposobność zobaczenia dzieł sztuki piasty 
■czmei narodu słowackiego, który na piękną tę uro­
czystość wysyła specjalnych delegatów. Wystawę, 
nad którą protektorat objęli p. wojewoda Darowski, 
prezydent miasta imż. Ręlle i konsul Czechosłowacji 
P. Sedivy, otworzy prezes Towarzystwa p. Jarocki 
krótkiem przemówieniem, na które odpowie jeden z 
artystów słowackich. Wystawa zajmie cały Pałac 
Sztuki przy placu Szczepańskim 1 zawierać będzie 
obrazy, rzeźby 1 grafikę, nad rozmieszczeniem któ­
rych pracuje od kilku dni specjalna komisja. Właści­
ciele akcji Tow. nie dopłacają żadnego dodatku na 
tę uroczystość, dla niepo-siadających tych akcyi 
wstęp 1 złoty. Przy sposobności otwarcia tei wysta 
w y  miłośnicy sztuki i ci wszyscy, którzy brali tak 
żyw y udział w dźwignięciu do nowego życia tei pię 
taie) instytucji, przekonają się naocznie, ile włożono 
:pracy w  renowację Pałacu, którego remont imż okoń 
czono. Na uroczystość tę wybierze się napewne ca­
ły  kulturalny Kraków.

Jarmułka -- przeszkodą w załat­
wienia sprawy urzędowej!

P. M- H. otrzymał wezwanie z Rady szkolnej w 
Krakowie, celem zgłosżenia się w  sprawie swego sy 
na. Wezwanie podpisane było przez p. Dra M. Jani­
ka. Dnia 4 bm. zgłosił się p. K. we wskazanem biu­
rze. Z kapeluszem w  rękach wszedł p. H. do biura, 
czapeczkę aksamitną — wedle przepisów rytual­
nych — zos ta wił na głowie. Jakież było jego zdumie 
rrie, gdy urzędujący w  tern biurze pan opryskli­
w ie zaż.ądał ,aby p. H. zdjął także i czapeczkę. Kie 
óy  p. H. nic chciał zastosować się do tego brutalne 
go nakazu, ów urzędnik odwrócił się od petenta, któ 

% ry  bez załatwienia sprawy opuścił biuro. P. Dr. Ja 
mik zechce pouczyć swego podwładnego, że nawet 
wojewoda lub minister nie każą pobożnemu Żydo­
w i podobnie, Jak I niektórym duchownym chrze­
ścijańskim, maiącym nakrytą głowę — zdejmować 
tych nakryć. Co innego kapelusz, który należy bez 
względnie zdejmować, a co innego czapeczka noszo 

.aa M  względów religijnych pod kapeluszem. 1

—  P O D A T E K  OD P L A K A T Ó W , S Z Y L D Ó W
1 G A B L O T E K  za I I  półrocze 1927 by ł p łatny 
w  ringu m iesiąca w rześn ia  br. N ieuiszczone 
do dnin 14 bm. kw oty  lego podatku będą ścią 
grimic egzekucyjn ie  w raz z odsetkam i za zw ło  
ką w  wysokości 2 proc. m iesięcznie.

—  R E JE S T R A C JA  R O C Z N IK A  1909. M ag i­
stral m. K rakow a przypom ina, że z dniem  tó 
bm. up ływ a  term in zgłaszania się wszystkich 
m ężczyzn urodzonych 1909 roku. a zam ieszka 
łych w  K rakow ie. M agistrat w zy w a  przeto 
wszystkob, k tórzy  dotychczas sic nie zgłosili, 
aby to bezzw łoczn ie uskutecznili w  god zi­
nach od 9-te j rano do 1 jKipołudniu w  b iu ­
rach w ojskow ych  magistratu.

P R Z E B U D O W A  L IN J I  T R A M W A J O ­
W E J  Nr. 2. Z powodu robót około budow y 
przedłużenia lin ji tram w a jow e j N r. 2 zam yka 

.sio z dniem  10 hm. dla ruchu kołow ego ulicę 
K azim ierza  W ie lk ie g o  od u liev  Pom orsk ie j do 
ul. N ow ow ie jsk ie j. W o z y  bedn m ogły  jechać 
odlnd przez ul. Dra Lea koło Parku K raków  
skiego ; N ow ow ie jską  łub przez ul. M azow jec 
ką I Rakow icka.

—  Z A P IS Y  N A  K U R S Y  W  M U ZE U M  P R Z E  
M Y R ŁO W E M . W  dniu dzis ie jszym  w  godzi­
nach od 6 -te j do 8 -m ej w ieczór oraz jutro w  
n iedziele od 10 do 1-szej odbędą się w  m ie j-  
skiem Muzeum przem ysłow em  p rzy  ul. Sm o­
leńsk ł. 9 (sala Nr. 135 I ł .  p .) zap isy na nastę­
pujące kursy: K u rsy rysunków : odręcznych,

geom etrycznych, oraz zaw odow ych  dla m e­
talow ców . sto larzy i p racow n ików  przem vslu  
budow lanego; K u rsy  rachunków : ogólnych i 
p rzem ysłow ych ; K u rsy  zaw odow e: m istrzów
stolarskich —  i kurs obsługi kotłów  parow ych  
oraz w yk ład y : geom etrii w ykreś ln e j, m echani 
k { stosowanej, technolog ii drewna, elektrote­
chn ik i ogólnej, oraz nauki o stylach.

— O D W O Ł A N Y  P R Z Y J A Z D  D E LE G A C J I 
W Ę G IE R S K IE J . U rzędow o kom uniku ją, iż  

delegacja w ęgierska gospodarczo-naukowa nie 
p rzy jed z ie  w  roku b ieżącym  do Po lsk i z po­
wodu zdekom pletow ania je j chorobą w y b i­
tnych członków. P rzy ja zd  delegacji te j został 
od łożony do w iosn y  przyszłego roku.

—  D Y R E K C J A  T O W . P R Z Y J . S Z T U K  P IĘ  
K NYC .H  donosi, że p. Anton i W aśkow sk i nte 
jest ani dyrektorem  ani sekretarzem  tow a rzy ­
stwa, a stanow isko to ob ją ł pow ołany  przez 
dyrekcję  znany h istoryk  sztuki j literat A rtu r 
Schroeder, do którego w e  w szystk ich  spra­
wach tyczących się tow arzystw a  na leży się 
zgłaszać.

— CENY NA TARGU W CZORAJSZYM  były 
następujące: Nabiał: 1 litr mleka zbieranego t
kwaśnego 25 do 30 gr, niez-bierauego 35 do 40 gr, 
śmietany słodkiej 60 do 70 gr. kwaśnej 1.60 do 
2 zł. 1 icg masła kuchennego 5'30 do 5.50 zł, dese­
rowego 6‘80 do 7 zł, sera 1.40 do 1.50 zł, kopa 
jaj 1250 do 13 zł, sztuka 21 do 22 gr. Drób: kura 
5 do 10 zł, para kurcizat 4 do 8 zł. kaczka 5 do 7 
zł, gęś 8 do 12 zł. indyk 12 do 20 zł. Jarzyny: 
100 kg ziemniaków 9 do 10 zł, 1 kg 12 do 15 gr, 
buraków 15 do 18 gr. marchwi 18 do 25 gr, cebuli 
50 do 55 gr, czosnku 1.20 do 1.50 zł, pietruszki 
20 do 25 gr, selery 20 do 25 gr, chrzanu 1.80 do
2 zł. pomidorów 65 do 75 gr, kalarepy 15 do 20 
gr. kopa kapusty białej 5 do 7 zł, główka kapusty 
10 do 15 gr. kalafior 30 do 80 gr. kopa ogórków
3 do 5 zł. Owoce; 1 kg jabłek 40 gr do 1.20 zł, 
gruszek 50 gr do 2 zł. śliwek 50 gr do 1.60 zł, 
orzechów 1.80 do 2 zł. kopa orzechów 1 do 1.20 zł.

Ryby: 1 kg karpia 5 do 6 zł, szczupaka 6 do 7 
zł. lina 6 zł. wiślanych drobnych 3 zł.

— W  ZAM IAR ZE  SAMOBÓJCZYM wypiła 
większa ilość karbolu 21-letnia Wanda Wisłocka 
prostytutka zamieszkała przy ul Starowiślnej 1. 
43. Lekarz pogotowia po zastosowaniu środków 
zaradczych przewiózł desperafkę do szpitala Po­
wodem zamachu była zawiedziona miłość.

—  U PAD E K  Z 3-GO PTT5TRA Lekarz pogoto­
wia ratunkowego przewiózł do szpitala Laurę Ba 
rorową, żonę kupca zamieszkałą przy ul. K ra­
kowskiej 1. 28, która w pogoni za gęstą spadla na 
b:uk z trzeciego piętra. Baronowa doznała zła­
mania kości ciemieniowej,

—  URTŁOWANE UARAKTRT. Pogotow ie ra­
tunkowe opatrzyło Zygmunta Zapale, który po 
sprzeczce z żona. podrapał się szkłem po całej 
klatce piersiowej. i

Z ARESZTOW ANYCH W  SĄDNY DZIEŃ 
pod zarzutem agitacji komunistycznej 82 osób, 3 | 
zostały wypuszczone na wolność. Wśród areszto­
wanych znajduje się 16 kobiet. Szczegóły docho­
dzeń trzymane są w  tajemnicy.

— N IE U D AŁE  W ŁA M A N IE  DO MIEJSKIEGO 
B IU R A  EGZEKUTORÓW. Ubiegłej nocy włamali 
się nieznani sprawcy do biur wydziału U magi­
stratu, mieszczących sic w pałacu Larisza przy 
pi \V\Y. Świętych Włamywacze usiłowali io z -  
pruć kasę ogniotrwałą, zostali jednak spłoszeni 
i zbiegli. Jak dotychczasowe dochodzenia policyj­
ne ustaliły, sprawcy dostali się okienkiem piw- 
r.itznem do realności, a stąd do biur wydziału I I ,  
gdzie wyborowali w  kasie ogniotrwałej otwór. 
Manipulację ich spostrzegli mieszkańcy realności, 
położonej w  ulicy Brackiej, naprzeciw budynku 
magistrackiego, którzy zawiadomili o tern policję. 
W  międzyczasie widocznie sprawcy spostrzegli 
iż są obserwowani i zbiegli dachem w  kierunku 
Rynku, gdzie weiemnościnch znikli. Wspomniany 
lokal wydziału IT-go mieści biuro egzekutorów 
miejskich W  kasie znajdowało się około 12 tysię­
cy złotych.

— M U Z Y K A L N Y  MASARZ. Aresztowano Ru­
dolfa Rogera (lat 24) masarza za kradzież harmo- 
dji wartości 1 . 2 0 0  zł z otwartego miejsca na szko­
dę Zygmunta Juszczaka muzykanta. Harmonję od 
Rogera odebrano.

— ZNOW U ROWER. K ró l Grzegorz ogrodnik, 
zgłosił do policji, że dnia 6  bm. o  godz. 19 skra­
dziono mu z  budki w  ogrodzie przy u). M ogil­
skiej row er wartości luO zł.

— CZYJE W EKSLE  DOLAROW E? Na V I ko­
rni s ir  jacie policji na dworcu osobowym złożono 
portfel z dwoma wekslami bez nazwiska na 320 
dolarów i 215 dolarów. Portfel znaleziono w  ka­
nale obok dworca osobowego.

ZM A R LI:
Chaja Ida Posner 1. 27, Perlą Mindla Goldstein 

1 83, Sonia Oszbarg 1. 2.

MINISTERSTWO SKARBU (De®. Cel) tu 
dzieliło firmie BOLESŁAW  BACHNER I SKA, 
KRAKÓW, UL. W IELOPOLE 3, zezwolenia na 
wykonywanie wszedJdch czynności celnych.

25254

PRZEPROWADZKI uskutecznia £aobawo l  lautof 
Biuro spedycyjne W . Bujaósta nask, Kraków, Lfc
nja A—B. 2O Tx

-  „BNEJ S J0N ‘ (Zielona 17, I. p. Otta.) DuC 
w  sobotę o  godz. 3*30 popoł. punkt w yg łos i p. J. 
Frant referat n. t. „Mes, uuzm żydo w i  i". G o M i  
miłe widmami.

— w —
ZEBRAN IE  M ŁO D ZIEŻY SUKBOSZ P0B-

NBJ. Dziś w  sobotę, w ygłosi w  sali „fifeHuac Ra- 
ceirim ‘‘ przy ul. Krakowskiej p. Meir Jaari aa  
braniu młodzieży sjońskiej referat u. Ł „Obecna 
sytuacja w  sjooiźmie, a droga iiikwłniwij*' P o ­
czątek o godz. 7 wiecz.

Z okazji zaręczyn naszego kołegl p. _____
da Goldsteina z p. Rachela Sfissapłetówną
z Łańcuta, serdecznie gratulują: Zawadowie, 
Kreschowde, Zellnerowie, M. Sohipper i kole­
dzy z „ósemki*', Łańcut. 1137 g

Noblesse oblige: Mamuniu, czy mam aobie
umyć ręc«, czy też pójdę do teatru w  szr
xach?
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Mierna ludzi ułomnych!
Na m«f«[;nesse wywiadu z bezręklm powieiciopisarzem Bir. Ireneuszem

Plater Zyberkiem.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 października

Gdy pc półtoragodzinnej rozmowie opusz- 
czałem pokój uezrękiego autora „Tajemnicy 
stanu" i „Kobiet i żon“, hr. Platera, ziod&ił się 
w mym umyśle następujący paradoks: wszy­
scyśmy ułomni i niema ludzi ułomnych na świe 
cte! Jakże zrozumiali brzmiały w  mych uszach 
z humorem wypowiedziane słowa hr. Zyberka, 
gdy podr«osił filiżankę czarnej kawy... nogą do 
ast; równie słusznie mógłbym wszystkich t. 
zw. normalnych ludzi nazwać ułomnymi, w szak 
wykonują większość funkcyj życiowych szczą- 
tkowemi kończynami gć-nemi, a nie, jak ja, 
Przes naturę do pracy przeznaczonemu noga­
mi..

Z taką samą słusznością może malarz odróż­
niający „normalnem" okiem niedostrzegalne nu 
ance między kolorami „czerwony 8“ a „czer­
wony 6“, uważać wszystkich śmiertelników, 
s a t obdarzonych taką bystrością wzroku, za... 
ułomnych. Ustateczme ma każdy z nas pewną 
mniej łub więcej dostrzegalną ułomność, którą 
attą naszej woli ł walorami twórczego ducha 
uzupełniamy. Kto wie, ozy cała poezja, malar­
stwo i sztuka nie są jedną wieczną modlitwą 
jbłagalną o piękno, którego się konkretnie nie 
posiadło. Aureola, bijąca od duchów j en two­
rów  artysty, opromieniając jego życiową po­
włokę, dólaje mu tej siły uroku, którą go natu­
ra nie obda. żyła. Stąd powodzenie u kobiet, 
brzydkich, ale przez,demona twórczego opęta­
nych mężczyzn, którzyby tfko zwykli śmier- 
sełnfcy byu skazani na beznadziejną niewzaje- 
■uuość w miłości,

O ileż ban dziej musi wywołać podziw' 'wysi­
łek twórczy człowieka, który jako pisarz, naj- 
fertotnlejszą częścią swego dzieła zwią/any ź 
rękami, po tra f jednak dzięki nadłudzk :j sile 
woli podporządkować swój, przez naturę po­
krzywdzony organizm —  rozkazom własnego 
ducha. Niepodobna mi tu cddać bez osobistego 
zabarwienia słów, które ml hr. PŁatr- opowie- 
detał w  mzmowie, wy biegającej dakwo poza 
charakter oficjalnego wywiadu dziennikarskie 
go, zwłaszcza, te spotkanie to było dia mnie 
głębokiem przeżyciem. Oto w  dowolniej tran­
skrypcji treść tego wyznania:

Frzed kty  trzydziestu urodziło się hrabiemu 
na WapoJru w Inflantach ułomne dziecko. Oso­
ba Ireneas ra przysporzyła niejedna chwilę bo- 
iesi.ago smutku ojcu, — mnóstwo gorzkich łez 
uroniła matka. Wkońcu pogodzono się z losem. 
Nie pogodził się z nfan jednak malutki Ireneusz. 
Bywało, że piękny kwiatek lub pieszczotliwa 
koteczka, wywoływały w jego malutkiem ser­
duszku uczuci ^klawej miłości. Chciałoby się 
dziecięciu tak bardzo pogłaskać kwiatek lub 
lazię nóżkami. Ale cóż, kiedy pod dotknięciem 
twardej podeszwy buciczków ugiął się zasmu­
cony kwiatek łub zamiauczał boleśnie kote- 
czek. *

—  Nianiu, proszę rozebrać buclczki! —  za­
wołał miniaturowy hr. Ireneusz, a prośbie jego 
Stało się wkrótce zadość. Odtąd pieściło się 
kwiatki, kotka i pieska nóżkami, paluszkami u

Warszawa, 7 10. (S in ) Dzliś w południe od­
była się pod przew odn ictw em  w iceprem . B ar­
tla narada kom itetu ekonom icznego R ady m i­
nistrów. pośw ięcona spraw ie pożyczk i. W  na 
radzie w z ię li udział oprócz pana Bartla m in i­
strow ie: Czechow icz, K w ia tkow sk i, Rom ocki, 
i M icdziński. K on ferencja  trwała godzinę.

O godzin ie w p ó ł do 2 -g ie j p rzyby ł do p rezy- 
d jum  Rady m in istrów  m arsz. P iłsudski, który 
odbył kon ferencję z w iceprem . B an iem .

Z  kó ł zb liżonych  do rzędu d o w ia d u j się. iż
£>• in m  iirtip rvl.-ori.il-

nóg głaskało towarzyszy i towarzyszki zabaw 
dziecinnych, a mocnem uderzeniem stopki od­
pychało napastnika. Już niania nie musiała wię­
cej myć Ireneusza, —  czynił to sam nóżkami, a 
gdy wyrósł i przyszedł czas na nauki, kreślił 
pierwsze litery rysikiem, ujętym między Kciuk 
i palec wskazujący u prawej nogi, pierwsze li­
tery alfabetu.

Chłopczyk wyrósł na młodzieńca. Ukończył 
gimnazjum rosyjskie w  Warszawie, brał udział 
v  konspiracyjnych zebraniach młodzieży. —  
W  nauce i w  sportach nie dawał się rówieśni­
kom zdystansować. Jeździł konno, trzymając 
cugle w  ustach, wiosłował nogami, był jednym 
z pierwszych w  grze w  piłkę nożną i w tenni- 
sa... Czytał dużo. uczył się języków, popełniał 
potajemnie pierwsze utwory literackie, tłóma- 
’zył na polskie Krylowa. Imponował kolegom 
swoją zręcznością, miał liczne znajome i kole­
żanki.

Zaczęła się rodzić w sercu owa siła, której 
na imię miłość...

Hr. Ireneusz Plater Zyberk poślubił ukocha­
ną kobietę 1 rozpoczął swą wędrówkę po świę­
cie. W  roku 1919, korzystając ze znajomości 
językowj eb (duński, norweski, szwedzki), pra­
cuje w  poselstwie polskiem w  Kopenhadze. —  
Wypadki wojenne pozbawiają go prawie zu ■ 
pełnie dziedzicznej fortuny, tak, że w  roku 1926 
z konieczności materialnej postanawia publiko­
wać swoje utwory powieściowe. Ukazuje się 
nakładem Fiszera w  Warszawie wielka dwuto­
mowa powieść, osnuta na tle sprawy Bispinga, 
p. Ł „Tajemnica stanu"; za punkt wyjściowy 
przyjmuje autor wersję, że cała ta afera była 
dziełem machimacyj rządu carskiego. Książka, 
w której element sensacyjny znajduje artysty­
czne uzupełnienie w  głębszej analizie psycho­
logicznej, przyczem całość jest utrzymana na 
należytej wyżynie kultury literackiej, —  zdo­
była sobie wielkie powodzenie. Drugim utwo­
rem hr. Platera jest książka, która się ukazała 
w  bieżącym reku jako odpowiedź na „Męż­
czyzn i mężów" Magdaleny Samozwaniec p. t. 
„Kobiety i żony". Jest to subtelna analiza du­
szy współczesnej kobiety, z ową przymieszką 
dobrodusznej ironii, która przypomina „Z pa­
miętników włóczęgi" Łacińskiego lub „Dziecko 
salonu1! Korczaka. Styl Platera jest nawskróś 
współczesny. Zdania krótkie, urywane, częste 
przebłyski oryginalnych myśli i prawdziwego 
humoru, przyczyniają się do tego, że książki je­
go czyta się z nLzwykłem zainteresowanym. 
Zwłaszcza, iż. z początku uwija ci się przy czy­
taniu przed oczyma postać człowieka, któay to 
wszystko opisał nogami.

Hr. Zyberk pisze również, trzymając pióro w  
ustach, lecz prawdziwie twórcza inwencja to­
warzyszy mu tylko wtedy, gdy się posługuje 
w  pracy pisarskiej nogami. Nie umie dyktować 
swych rzeczy, pisze zamknięty samotnie w  
swym pokoiku.

Obecnie odtwarza również główna rolę w  
filmie własnego pomysłu p. t. „Tajemniczy wę­
zeł", który się wkrótce ukaże na ekranach war 
szawskich. TT. Adler.

oczekują jeszcze w  tej chwili instrukcji z No  
wego Jorku. —  W  kołach poinformowanych 
utriyinują jednak, że jest bardzo mała nadzie 
ja pomyślnego doprowadzenia rokowań o po­
życzkę do końca.

W  tej chwili (godzina 11 wieczór) ogólna 
uwaga zwraca się ku prezydjum Rady mini­
strów, gdzie obecnie jest opracowywany ko­
munikat oficjalny w sprawie przebiegu roko 
wań. Komunikat ten nie ukazał się doiych-

W inka im  i  edpeiii
z Nowego Joriiu

(Teleionera od naszego korespondenta)

W arsznw a, 7 10 Sin. Godz. 12 o północy.
W  godzinach w ieczornych  o trzym ali delegaci 
am erykańscy szyfrow aną depeszę z N ow ego  
Jorku. Po  odeyfrow an iu  jej pp. Monnet i Fljs- 
her zakom unikow ali treść depeszy m in is trow i 
skarbu Czechowiczowi;. Następnie odbvł m in  
Czechow icz kon fe ien c ję  z w iceprem . Bartlem . ’

Około godziny 11 w ieczór p rzy ją ł p. w ice­
prem ier Bartel grono dzienn ikarzy, k tórym  u- 
św/iadezył co następuje:

—  Dziś o godz. 6 w ieczór nadeszła w iado ­
mość z N ow ego  Jorku, że konsorcjum  amery • 
kańskie odbyw a jeszcze narady w  spraw ie .na 
szych w arunków . Spodziew am y się odpowie­
dzi' na nasze kategoryczne żądania jutro w go 
dżinach południowych.

—  Donoszą m i, ośw iadczył w  dalszym  ciągu 
p  Bartel —  że w  newnvch kołach szerzy  się 
m niem anie, ćż rząd nie chce oodpisać układu 
pożyczkow ego w  obawie, że Seim  nie zaraTy- 
fik u ie  układu. O tóż mogę panom ośw iadczyć.’. i
że nie zachodzi żadna konieczność ra ty fik a c ji 
układu pożyczkow ego nrzcz Sejm . \Vvstarczy 
w  zupełności roznorzadzen ie prezydenta R ze ­
czypospolite j, które też i Am erykan ie  zaakce­
ptowali.

N a  zapytanie, jednego z dzienn ikarzy  , co 
stanow i w  dalszym  ciągu kw estję  sporną, o - 
św iadczy ł p. Bartel:

—  K w est ją sporną jest w  dalszym  ciągu  ̂
kurs em isy jn y . Inne spraw y są już załatw ie ń
od pół roku.

Na zapytanie, czy ukaże się w  spraw ie po 
życzk i zapow iedziany kom unikat rządu, o- 
św iedczy ł p. Bartel, że kom unikat taki! ukaże 
się po nadejściu  ostatecznej odpow iedzi z  No 
w ego Jorku.

Nradztei diet &o$eSsE*icłi
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 7 10 (S in ) Na poczcie sejm owe, 
dokonano kradzieży  8000 zł. P ien iądze te skra 
dziono sekretarce klubu Ch. D , w  chw ili, gdy 
w ydaw an o  d je ty  poselskie. O k radąieży za- 1
w iadom iono w ładze śledcze.

■ ■■ o —

Katastiofa samochodowa 
r o d  Częstochowa

(Telefonem od nas/ego korespondenta)

Warszawa, 7 10 (Sin ) "Z Częstochowy dono­
szą: Dziś o godz. 10 we wsi Poczesna pod Czę 
stochową na skrzyżowaniu się dwóch dróg zde 
rzyły się w  pełnym biegu dwa auta: jvdno to­
warowi , di ugie osobowe.

Auto osobowe zdążało do Częstochowy z 
Bielska na Jasną Górę. auto ciężarowe jecha­
ło w  przeciwnym kierunku. W  motorze sama 
chodu ciężarowego zapaliła się benzyna, a 
wskutek zalewania woda przez nadLiegłych z 
pomocą włościan, płomienie ogarnęły obydwa 
samochody towai owe wraz z znajdującemu się 
w niem towarami. Cztery osoby są ciężko po­
parzone. Odwieziono je do miejscowego szp: - 
tata. Śledztwo celem ustalenia odpowiedział- , 
ności za katartrofę wdrożone. .

AIJechm- Capabla aca
(Telegram własny „Noweao Dziennika’)

Nowy Jork, 7 10 (D ) Dziewiąta partja Al jo- 
china-Capablanca zakończyła się wynikiem  
temisowym. Capablanca prowadź jednym  
punktem.

Mowy napad komitacfl&lch
(Telegram własny JŚowego Dziennika")

Belgrad, 7 10 (D ) W  okolicach Monasłyi u 
przekroczyło granicę jugosłowiańską pięciu 
komitadżlch, którzy rzucili około 20 bomb na 
budynki rządowe, między innemł na budynek 
żandarmerji granicznej. Kilim budynków zy 
stało uszkodzonych.

(Telefonem od naszego kon spondeuta)
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Z  G lE Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków, 7. 10 Akcje słabiej. Dolar utrzymany.
▲keje: Bank Polski 145, Hipoteczny 103, Zie­

leniewski 20.70, Pocisk 2.50, Siersza 6 , Azot 5.50, 
Elektrownia 43, Krakus 0.30, 0.32, Chodorów 

1P0, Chybie 6 .
Wiadomość o  niekorzystnej ^rtuacji pożyczko­

w e j wpłynęła ujemnie na ukształtowanie się kur­
zów  papierów. Zaofiarowanie dość znaczne przy 
/niechęci do zawierania transakcyj. Kursa na ogół 
aattkow o z  wyjątkiem Chodorowa i Krakusów, 
u o r . zyskując na swym poziomie robiono w  wię- 
ftózyctl pozycjach. Pod koniec zebrania nastrój się 
mieco wrmocnił pod wpływem W arszawy, jednak 
Imrsa pozostały niezmienione. Ruch na ogół sil­
niejszy usposobienie wyczekujące.

Nu pogiełdziu objaw podobny Płacono za Ja­
w orzno przy nieco większych obrotach 21—20.75 
—20.95, Cegielski 43. Cozy wschodnie 26— 27. Lo- 
komo.ywy 1.65, Gazy zachodnie 1.40, N itrat 0 . 2 2

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany. Do- 
:1ar w  iKrakowie 8.913/4—8.921 /4, czeki banko­
w o  8.94—8.95, W arszawa got. 8  91 1/4— 8  91 3/4, cze 
k i 8.93 90. L w ów  got. 8.91 i pół do 8.92, czeki 
8.94—8.94 i  pół. Katow ice got. 8.92—8.92 i oól, 
Czeki 8.94 i T>ół Bank Polski bez zmiany płacił za 
'dolara got. 8  kg, za czeki 8  91.

W  godzinach nono rudnio wych panowała na 
rvnVn efektów na ogół utrzymana tendencja Kur 
sa w  oczekiwaniu wiadomości o  pożv~zce chwiej­
ne.

^ le ł f fs ,  'r «.lp lcyvc^  w  S 7 ’ Ti‘a
7 tlił. CpjjY 7R t.aę Irrr k  —,rv*P1 yr.nl.-Zw. Oq7 py,'PS 

ezerw. i *AHs I rak ówor. '75»7fl pa**C n"-RC.
' "fffOWfl V>m  'i-tn <VnrsW  krsk T fH

0 0  _  zą-Oft. 4v*r\ *pTfrrwe OZ/Rr  •   .  ̂ *^.7—
d o  Mewu f l r >00— 00-00. -Vr7— VVi r.r l r r t in - — •CO-PO-PO. 
ku1nin id7a r rm ó s k n  OO-CO— oo -oo .i n l— m ijn  V r
— ' —  —  ~ ' — . c ‘ ano słori1- ^  11 oo   m-OO. ?!an^
f rednt" p*00— 1P*PO r»ctra dłren f-5 C-_--en m<e-
Tzwa luzem 4*50— 5*00. ztpmnmkt ętfPo-i-*' o-oo— 0 — 
ttaka pszenna oj.r. i-rjil- B rrrl> or-co_ po-no
zrpk? r c?erna okr. krni-. u rn -  m  rrn r  cę>.ro_ c^-or

rs7er*na ekr. l.ral u-yt". "O r r n r  "0O 7_. -*-po
nszenna v rutyn ko ro . »  c r c c — <"o.nn _  sa-rc

maks
Tn»kn 
m ęk a  
rr aka 
reakn

nszenna 7 n-tyr 1 nr'-. ~ri ą-i-oy-.a ' 0o o  e-c
łrtrtp okr. krak. w vrr "ab' cc rror.' f o r;n
7 1 'eta  okr roTU. w i  m 8a?n ' 5 r-roe. 0f -? 0 -  P4 CO 

otręby  -/y!?rp o e - r r _  *»jvro. ofroby r-c-erme r f f t  -  ?'-'*50 
reenk zwvo7 aim PP r-roe. -  ff-o—  -no. rorat- okrągły
7  sietnuka "pryn-'cnna — -PO -ft>. 1 .-3 07 3

leotara L-nrow*. — -PO— — *PP i acy  ̂ n’ .|r-■ -^^Pranmzna 
"z-Co_ Sj-ro. kasza lala- i-jit* pr-— 1 CO ka«-7n lala*-
uroann — •----- •— . ] as?? 'a rrr-re jck - fr-r^T. re .rc

,y ł  Purma 11. sr-ro— o7-C0.
Tendeneja ogólna: utrzymana, dowozy słabe 

C tr fę fjz . V?-* TSZStWSk-B
7 f t r .  'P*?.’■ i* re łifs  w utuh'

!’ otarv P*P1 . .rr?, p ag, !■ r 1 -so
Pełpijt — — •— . - -  —.
Holandia 359-70. sprz. 8«9*60. | im. ? 57*80 
Londyn 43453 sprz. z?-nr.. kup. 48*42 
V  Tork 8*9/ snrz. P-95. kcp. 7*91.
"ary* &6-13. sprz. "5-22. kup. ?504 
/'raga 2P*F0 sprz. v< -56 kup. 26-44 
Szwajcaria 172-45, sprz. 172-S8 l un 17202 
Włochy 43-90. 4R-02, 48-73 
Wiedeń lvfi-2 1 . k ■ ?6-52, Mirv. 1V5‘90
Warszawa, 7. 10. P A T . Akcje: Bank dyskont 

133, Flandl. 123. Polski 146. 145. 143, Z w. sp. zar. 
87, Elektr. w  Dąbrowie 75, 73, Czersk 1.07. Często 
cice 3.05, Cukier 5, 4.80. W ęgiel 96 50, 97.50, Nobel 
46, Cegielski 43, 44. I-itzner 6 , L ilpop 3150. Mo- 
drzejów 9, 8.70, 8.90. Ostrowiec 92, 90. 91. Paro­
wozy 54. 50, Pocisk 2.80, 2.75. Rudzki 5650.57, Z ie­
leniewski 20, Starachowice 6 8 . 6 6 . 67. Żyrardów 
18.50, 17.50, 17.75, Zawiercie 37, 36 Borkowscy 
525, Sp5rvtus 27.50, 26, Dolarówka 62. 62.25, Kon- 
Wersyjna 5 proc. 62, 10 proc. kolejowa 102,50.

pozRaftska
F * s n » A ,  dnia 7 h.r. T A T 1  Zyt., now e T-r.OfSrO 
r.-zfiitca 46-30-47-50 -  'erzmień 33-fO- 35-00 -  
'rozn-ień hrcwat|.tnnv 40-00- 4 g-P0  — f-w/p- 8175 

— f nkr. r :̂  f ô/o 57 50 r»-r0 — Vąke 
•ytnffi 70°/o PR 50 rpYriir;) 6 6 ®/o 7 ‘̂  ^ 0

0*4*^^ CJepji rP7ennfl ^ 0 0 ------- 0 0  — rtsrn żył ni?
24'75 —  7ieirniali; >łofowe 5’90 — 6 12 ziem* 

m«ki gorzelniane 4*g0 -  n-00. corczyca — ‘00-------.00
n:■ *©pka Ł6‘l0— 62 Mi -  Gicch Uikloria — ‘ —— 
^^ndencja: zwyżkowa.

Ci {Llera wfedeftska
*’ • I  t «  n .  y . a . 1.1. Cewtxy. 

Amsterdam 2t3-70, Belgrad 12-45, Berlin 168-62 
rtuksela 98-52. i ndapefczt 12c-76. Korenhaea Ib9-D2 
tondjn S4-44 Ł adr*l 123‘ .U, Łedjolan 38-69 .' ow\
jiork 7o7-i6 , I „lo P 6  45. fa r j i  27*76 i .aga 20#d 
7°*ja 5 09, oziokholu. lbC-36, Warszawa 79-02— 79-30

tti-jco lSń-41, Amerykańskie 70i-i o. m et .tekic lbfiso
k-( iskie — — , polskie- — .------ '—  azwa,taibK ,t 13t>-15

‘■seskit zO-92, V.tR r «sk.t. m li.
,ł  ' -b t r »  /.lt.ta,. w , i lt.-7i/ Silesja 

ia a . ' KU,iUŁi m ’ 1 alicjt «h k  za.OiOiskr — ■ _  ^  ,,

Karambol koleiowy na stac|i we Lwowie
10 pasażerów § dwóch konduktorów rannych.

L w ów , 7 10 P A T .  Dnia 6 bm. o godz. 17.45 
na stacji osobowej w e L w o w ie  pociąg osobo­
w y  najechał na parow óz. Skutkiem  silnego 
zderzen ia obydw a parow ozy i 6 w agonów  oso 
bow ych  zostało rozb itych  zaś 10 podróżnych

Minister fnrecki zapewnia, 
ie  niema antysemityzmu w Turcji
W iedeń , 7 10 (Ż A T )  Tu reck i m in ister sp ra ­

w ied liw ośc i Achm ed Z ak i w  p rzejeździe  przez 
W ied eń  udzielił w yw iadu  p rzedstaw ic ie low i 
prasy, przyczem  poruszoną została sprawa o - 
staln ich w ykroczeń  antyżydow sk ich  w  T u r­
c ji. M inister stw ierdził, że podczas bó jk i w y ­
n ik łe j w  zw iązku  z pogrzebem  E lzy  N iego  w  
Konstantynopolu , z obu stron pad ły  okrzyk i 
zarów no antyżydow skie, jak  i anty tureckie. 
T u rc ja  jest k ra jem  na jbardzie j dla Ż yd ów  
p rzy ja zn ym , czego dowodem  jest w yrok  sądu 
tureckiego, k tóry  un iew inn ił w szystk ich  o- 
skarżonych. W szelłcie pogłoski —  zakończył 
m in ister —  jakoby  w ładze i naród turecki za ­
m ierza ły  przedsięw ziąć jak ieś krok i an tyży ­
dowskie, są n iepraw dziw e.

Mordercy gen. Kovacevica 
aresztowani?

B lałogród. 7. 10. P A T . W zburzen ie z powodu 
zam ordowania gen. K ovacev ica  trw a dalej. Do 
chodzenia nie dop row adziły  w praw dzie  do żad 
nycli rezu ltatów , nie ulega jednak w ątpliwości, 
iż  zamach jest dziełem  w ew nętrznych  organd- 
zacy j rewolucjonistów^ macedońskich. Prasa żą 
da od rządu w szczęcia energicznych kroków . 
Jak słychać, dwóch spraw ców  zamachu zosta­
ło już aresztowanych.

Zamach miał na celu przywró­
cenie rządów Zankewa?

Blałogród. 7. 10. P A T . ..P raw da" donosd z So 
fjd że celem zamachu w  Stip było  przysporzen ie 
trudności rządow i L japczew am  i p rzygo tow a ­
nie powrotu Zankowa. Kom itet macedoński usi 
łow a ł w szystk iem i środkami przeszkodzić zbli 
że-niu się Bułgarii do Jugosław ii i p rzyw ió c ić  
stosunki przyjazne do W łoch.

Zamknięcie granicy jugosło- 
wiańsko-hułgarskiej

B.ałogród. 7. 10. P A T . Jeszcze w czora j w ie ­
czorem  otrzym ał poseł jugosłow iański vNesic te

iiijp.
■A 75 
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f łetda furychska
Zurych, 7. 10 PA T . P--*v4 20.45.5, Londyn 

25 21 5/8, Nowy J*>ck 5.18.60, Belgja 72.24, Włochy 
28 35, Hlszpanja 90.37 i pół, Holandja 207 97 i pół, 
Berlin 123 58 i pół, Wiedeń -73.20, Sztokholm 
139 60, Oslo 136 70, Kopenhaga 138.95, Sof ja 3.75, 
Praga 15.37 i pół, Warszawa 58, Budapeszt 90.75, 
Białogród 9.13, Ateny 6.87 i pól, Konstantynopol 
2 79 i pół, Bukareszt 3.24, Helsingfers 13.07

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 7. 10. (AW ). W arszawę 1120, Lon­

dyn 4.8613/16, Paryż 392.50, Wiedeń 1410, Prag4 
29.65, Włochy 546, Belgja 13.93, Budapeszt 17 52, 
Szwajearja 19.285, Helsingfors 2.52, Sofja 72, Ho­
landja 40.10. Oslo 26.36, Kopenhaga 26.71, Sztok­
holm 2612, Hiszpanja 17.36, Bukareszt 62.50, Bel­
grad 175, Montreal 10010.

Papiery polskie jeszcze nie dopu­
szczone na giełdę nowojorską
N ow y Jork. 7. 10. P A T . Rada g ie łdy  now o­

jorskiej p rzy ję ła  jednomyślnie zmianę statutu, 
na m ocy której w prow adzen ie papierów  w a r­
tościow ych  zgra mcznych na giełdzie now ojor­
skiej będzie umożliwione. W yk luczone są 
w szystk ie  akcje, których w artość nominalna, 
albo dyw idenda ob iegow a na waluty nie jest o 
parta na złocie. W  ren sposób nie mogą nara- ' 
zie być  w prow adzone papiery francuskie, w ło- . 
skie i polskie. 1

i 2 kanduktrów  odniosło kontuzje. P rzyczyna  
w ypadku  dotychczas nie ustalona. Prze w y  w  
ruchu ani strat m a lerja ln yc li n ie było. Śledz­
two w  toku.

łefo4iicz4ie zlecenie zakomunikowania rządowi 
bułgarskiemu, że rzad jugosłowiański zamknął 
granicę bułgarską i że nikt nie może z Bułgarii 
przekroczyć granicy do Jugosławii.

Wczoraj wieczorem przybył do ministra 
spraw zagranicznych Marinkovica, poseł buł­
garski Waikarelstoi, z którym miał rozmowę 
trwającą 10 minut. Następnie zjawił się poseł 
francuski i poseł angielski u ministra spraw za­
granicznych, ceJern poinformowania się o za­
miarach rządu jugosłowiańskiego.

Rokowania francusko-niemieckie 
w sprawie Zagłębia Saary

Berlin. 7. 10. PAT. Zbliżona do ministra Stre 
semanna „Tagliche Rundschau" iouosi, że 15 
bm. rozpoczną s»q francusko-niemieckie roko­
wania w  sprawie nowego uregulowani* słosun 
ków gospodarczych pomiędzy Zagłębiem Saa­
ry a Rzesza niemiecką. Rokowanua te są uaipeł 
nieniem francusko-niemieckiego traktatu wę­
glowego i były już przewidziane w  jego podpi 
sywarnu.

• ■ o  —<

5 księiy-antyfaszystów ska­
zanych na deportację

Rzym. 7. 10. PAT. Komisja powołana do raz 
patrzenia odwołania skazanych na deportację 
za działalność antyfaszystowską 5 księży kato 
liokich odwołanie to odrzuciła. Nie wiadomo je 
szcze. czy skazani będą przewiezieni na w y ­
spy morza Cyryjskiego, czy też będsf interno­
wani w  arcybiskupstwie Undine.

Korespondent „Times*’* zamor­
dowany przez wojska gen. Fenga

Londyn. 7. 10. PAT. Wedle doniesień lekarki 
niemieckiej K. Schreyer korespondent /Ti- 
mesa" został przez wojska gen. Fenga zamor­
dowany.

„Król** złodzie. i więźniów
211 lat wiezienia.

/ ) Przed jednym z sądów ławniczycK w Ber*
linie stanął onegdaj oskarżony o szereg grub­
szych kradzieży Paul Buchsmann, który zaotoyl 
swego rodzaju — rekord światowy. Oto stawni 
on dotąd przed sądem z powodu 500 włamań, 
przyczem w  ostatnim roku skazano go  aż 12 razy 
i to za każdym razem po 15 lat więzienia. Skaza­
no go zatem w  ostatnim loku na łączną korę 180 
lat więzienia. Ponieważ nadto skazały go jeszcze 
inne sądy przedtem na 28 lat więzienia, przeiO 
razem kara Buchsmanna wynosiłaby nie mniej, 
ani więcej, tylko 208 lat więzienia. Rekord ten po­
większył ostatnio Buchsmann dalszą karą trzeib 
lat więzienia za najmniejszy „występ" tak, iż te­
raz zasądzony odcierpieć musiałby 211 lat w ięzie­
nia. Jest to porostą tem absurdalnie]sze, ileże na] 
wyższa kodeksem niemieckim przewidziana ka­
ra wynosi tylko 15 lat więzienia.

Zachodzi podejrzenie, że Paul Buchsmann pod­
szywa się rozmyślnie także pod cudze sprawki, 
gdyż sam nie może dłużej przesiedzieć w  w iezie­
niu, jak tylko lat 15, a „kolegów1 swych salwu­
je zarazem, biorąc na siebie także i ich Winy.

SOBOWTÓR LENINA. Jest nim rosyjski aktor W 
mowy, Wasyiij Nikandrow który gra też ,'olę Leot- 
na w  filmie przygotowanym przez „Sow-Kino“ aa 
jubileusz 10-lecia regiine sowieckiego.

— O SŁAW IO NY B A N D YTA  I  W IELO KRO TNY 
MORDERCA LECJAN (Czech) został onegdaj o 
g. 6 rano stracony przez powieszenie na dziedziń­
cu wiezienia dywizyjnego w Ołomuńcu c“ '
łą noc poprzedz£iącą stracenie, Lecjan j 
i palił papierosy, pro w sdząc wesołą i ożjrwiouą 
rozmowę z dozorcami.
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DROBINA OGŁOSZENIA
DO SPRZEDANIA wielka budowlana parcela w 

Rabce, 5 minut od Zakładu, w  la dr. cm położeniu 
Zgłoszenia: A  Freundtich, Rabka, lub „Sanitaria11. 
Kraków, Sławkowska 6. 2523 x

POSZUKUJE SIĘ panny kiteligetnei, dochodzące/ 
do dwóch cz.terole uiich dziewczynek. Znajomość 
«.yc ia  wymagana. Zgłoszenia osobiste miedzy godz. 
U — 12 i 3—4 po południu w  Podgórzu, ul. Krakusa 7, 
IL piętro, drzwi na prawo. 1130 g

SUBJEKTA zdolnego poszukuje sklep farb Baum, 
Kraków, Mały Rynek. 2524 z

FABRYKA M YDŁA poszukuje u.zęa«ŁJcat rutyno­
wanego akwizytora, z kaucją lub poręczeniem. Zgło­
szenia. Kraków, Zielona 28, I. piętro, międ y godz. 
2—3 po południu. 1136 g

AKADEMIK (Żyd) poszukanie mieszkania kawa­
lerskiego, z cteotonem wejściem. Zgłoszenia do Adm. 
»N. Dziennika1' pod „Akademik". 1138 g

KATOW ICKA niemiecka rodzina poszukuje w y­
chowawczy!* do 6-letnlego chłopca do Konwersacji 
języka polskiego. Zgłosuc/nia: Kraków, Zielona 26, 
I. piętro, między godz. 7—3 po południu. 1136 g

SIŁA biurowa zostrnie przyjęta. Zgłoszenia pod 
do Biura Stattera, Rynek 8. 2529 er

DO WYNAJĘCIA pokój dla pana, z utrzymaniem 
łub bez, pelry komfort, telefon, centralne ogrzewa­
ne. Zgłoszenia pod „N. N.“  do Adm. „N. Dzien­
nika". 1141 g

INTELIGENTNA panna z dobrego domu poszuku- 
p posady do dziecka na pól dnia. Zgłoszenia pod 
„Żydówka" do Adm. „N. Dzdennika". 1140 g

ŚPÓLNIKA z kapitałem do zaprowadzonego inte­
resu węgłowego poszukuję. Tylko poważni reflek- 
teod  mogą się zgłosić pod „P lac" do Adm. „N. Dzień 
■Om". 2528 x

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wydaną
f przez P. K. U. Rzeszów, Maj.ra Licntera. 1136 g

ZARZAD Krakowskiego Teatru Żyd. wydzierżawi 
szatnię teatru na obecny sezon zimowy, Reflektanci 
aoogą się zgłosić do kierownika Teatru, ul. Bocheń­
ska 7

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoó- 
ceyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wlcza. Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie buchalterii, rachunkowości kupieckie], kore- 
fepOudencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wo, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
-ukończeniu świadectwo, —  ZADAJCIE PROSPEK­
TÓ W !

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
“— story od 15 zl. — kapy ud 35 zł. —  trzyczęściowe 
od 20 zK — poleca W YTW Ó RNIA  FIRANEK, Podgó­
rze, ul. Traugutta 15 (pr-ecznica Małego KynkuJ, 
IŁ piętro. 462 x

U  W" v  Jk a  1 ¥ J  T  pert jery we wszystkich i gatunkach
M  | L  f i  |%l K  I  hurtownie I częściowo poleca
■  I  § T  I l i  1 %  I  najtaniej K IC H A Ł  W EITZ, Kraków.

1 ’  ł  Grodzka 71 M t m  sklei

BIURO ORGANIZACYJNE 
[ RUCHALIERYJNO-REWIZYJNE

S . W t  l h k l  SP
2ap ray6 iężo i.ep o  rzfeczozn. lą d o w e g o  i rew iden ta  

<‘ !u bpółdzifclni ■/ ram . K ad y  Sp ó itiz . M in ietere lw a fckarMt

l rekC w, Szujskiego 1. Tel. 4704
f porządzą bilanse i /umknięcia ksiąg przy uw zglę­
dnieniu nsjnow szj cli przepisów  podatków - uh. 
przeprow adza stalą lub czasową kon tro lę  księgo­
we sci oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
li im i najnowszym i systemami, oraz prowadzi cale 
buchalterie każdego przedsiębiorstwa własnem:' 
s i ł a m i  lub t e ż  we własnem biurze, d o s t a r c z a j ą c  

kui.de zawołan ie poti/c-bnych dat. zestawień 
■ .11.ulacji. — Regu luje zaniedbaną księgowość 

u.iejscu i na prow incji. — O iganizacia Diur 
1 oprowadza bucbalterję własnego systemu.

k  R E C O * 4 patent) dającą zawsze 
go tow y bilans i daty sta­

tystyczno-kulkujący ne przy n iebyw ałej oszczę­
dności pracy i kosztów

v e  tą d a n le  «/ysj,ła prosF s kty.

C i
Z ą d a jc fr  v u ( , d B l «  r l e p s z y  « lj

M A K A R O N Ó W  „B O L O G N A
z  P i e r w s z - j  PO ŁSK C -W ŁC  SKSE • F A B R Y K I M A K A R O N Ó W  
K ra k ó w , G r s c fó r z a c k a  L . 87 . T e t i f e n  710S4.

99 D Y W A N ■i

|«l każda piękna blJizoa tylko 
- t - V  icsii nie używa się żad­

nych nieznanych i niewypróbo- 
wńnych środków do prania, 

kapując z z „aay jedynie pewne 
i pierwszorzędne 

„Mjrdiu Kołłontay z pralkę".
Prać „mydłem Kołłontay" to 

prawdnw* radość. Wszystkie 
dzielne gospodynie zachwycone 

są j jgo jasną barwą, silną pianą 
i miłym zapachem. Prosimy ku­

pować tylko „mydło Kołłontay"

mmm
aHBBaJ

paieni

Generalny Przedstawiciel: 

S zym on  G o ld s te in , K ra k ó w , XX II., J ó zu flA ak ?  30 . T o to fo n  338S.

lkalnia dywanów 
i kilimów 

K R A K  CYV- P GDGORZ k 
SVY. KINGI £ buja tr„ *. S 

poleca
P Y W E K Y  i K I U M Y
bezkonkurencyjnie taino. 
Klimlu dla i j raty dy­
wanów peraklcL HdHmów,

ZAKOPANE
M n a U S l i r l Y * '

pod zajuideau
H eleny Odetheryowej
gru n tow n ie  odnowiony 
(c iep ła  i  zim na woda 

w pokujucL) 
poleca pukoj6 słoneczne 
z tarasam i po cet^óh  

bardzo zn iżenyon

RANI
Gdy z/m ierzą z a k u p ić  
naipewntejazu l  it* .-
l e p i l c  na całym ćwiccie 
prezerwatywy. powinien 
n ie z w ło c z n ie  Ł*żądaó 
4 wzory wraz z zaim. een- 
nikiem za U  1*60 w „na- 
czkarh. Tuzin ł i  4, e, 9 i 12 
wysyłką poczt, z u p e łn ie  

dyskretnie.

FeritBierid S .  F I  ó E R
Lwów, Syhatnaku L. 7 

(dom własny)

R E K L A M A
c&wc&nżG

: :  : :

2niler

Tj Ik o  d la  c e s p r z e d a w c ó w !

itTiii mmmsiiekje
oraz w sze lk ie  instrumentu muzyczne 

prz; bory do tychże poleca najtaniej 
Hurtownia u strome, 'ów muzycznych

EraciaFEiGCNBrUMi
K ra k ó w , u l. K e is e ls a  S.

Na żąoanie w ysyłam y cenniki

.Harka światowe, stawy’
Dla zdrów, a dzieci!

yrzez powagi lekarskie ząlecany.

H A Y A  puberJ. U r \ . lJ T l  AffnsEpryczNa
1 HYGLENICZNE 

dis twmowkliówci
NBA

Tysiące podziękować'!
Dl*t*fO iądaó mteiy wszędzie tytko PtJDF?łJ HĄT A

Do nibydzwr cxrr"lirii sęr.V.-, I ó i ..

8. H AY , ....
L W Ó W
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r u 7 Ł  n t i  %m
Przedsiębiorstwo tecbnicrito Landlcwe

K ra  I e , C u i ibl€ v  st i e i  g  3
24i 6 T e le fo n  K r. 4<-C7
p o leca : Frccyzyjnc narzędzia a  c cl. aniczne i mier­
nicze. — Armatury do w od y  pary i gazu. — 
Pompy parowe i wodne. — Uzbrojenia do ko­
tłów  wodowskar.y. — W szelk ie  p iz jb o iy  dla: 
tarlaków, młynów, gorzelń, cegielń, rafineryj. — 
Obrabiarki do n.etŁiu i drzewa. — Przewody, 
żarówki i wszelkie materjały elektrotechniczne.

•
i*
&
$
9
r
•
«ft

. •
«
w

j
«
:

Oltib CCK — „DCM  ŁZIECI A “
Pensjonat dla dzieci od lat 4—11 l izedszkole i lekcje 
zbiorowe w zaaresie niższego gimnazjom. — śojśle 
ogtaniozona liczba dzieci. Czynny od 15 października br. 
Informacjo: E s  •  FrMcht,\\arazawa,Nowolipki89m. z 
25 Telefon 255-42, 12-ta— -ga.

1 L A R R 2 E L K I  K L Y N ,  V » A b R 2 E Z L O
llS óg  vl om orze)
p o s z u k u j ą  sa m c id z ic litu j, rutyrtóu a n o j

siły męskiej
zu  z n a ja n tc ś o ą  b u ch a ttc r ji i k e r e s p o n d .

polsko niemieckiej.
Pierwszeństwo maią żonaci. — Posada do objęcia 

z dniem 1 grudnia bi.
Zgłoszen ia przyjmuje zastępca Jakób Łeblow.tz  
Kral ów, ui. Paulińska L. lt>. —  Telefon Nr. 5437.

Zaufedcmlenie.
Ninteiszem zawiadat: ; • - tnarą z przed wojny

2 3; x ' F A E E ł V M Ę

K A P U S T Y  K f i l ł O r E J
przeniosłem na u l. PR Ą D N IC K Ą  L. 3 7 , K ra k ó w .

P. T, Łaskawych Odbiorców upraszam wszelkie 
z'eceu ia  sk ierować pod powyższym adresem.

Z poważeniem  W alenty Sarwackl.

im, liBsie K A R A i E  i \m S3tuki ryb
codziennie do nabycia we firmie:

K. OGORZAŁY
Kraków, Szuepańska L. 11.

Dla P. T. Odsprzedawcćw, restauracy:, ho­
teli itp. daję odpowiedni rabat

W v-ja w c a : ża Spółkę W ya . ..Nowy Dziennik 
odpow iedz.a iny: Zyg f r yd  M oses. —  N ew a

Zygmunt Hochwaid. - -  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Bencelhammer. —  Redaktor 
Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowsj 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


